
Terminowy siew, 
zwiększenie produkcji 
roślinnej i zwierzęcej

Chłopi Rumska 
odpowiadają na apel 

gromady Jeleń
i wzywają 

do współzawodnictwa 
wszystkie gromady 
powiatu słupskiego
Na apel gromady Jeleń, któ 

ra podjęła zobowiązania pro
dukcyjne na rok 1952 i werwa 
la wszystkie gromady woje
wództwa koszalińskiego do 
współzawodnictwa, odpowie
dzieli ostatnio chłopi groma
dy Rumsko w pow. słupskim. 
W uchwalonej rezolucji czyta 
my:

„My chłopi gromady Rum
sko, gmina Główczyce, pow. 
Słupsk, zgromadzeni w dniu 
25 lutego lor. na zebraniu po
święconym omówieniu znaczę 
nia projektu Konstytucji Pol 
slciej Rzeczypospolitej Ludo
wej, która jest Konstytucją 
ludu pracującego. — po tana- 
wiamy dla jej uczczenia:
i przyjąć i wykonać prze- 
* widziane dla gromady 

plany wiosennej akcji siew
nej;

2 zakończyć zasiew zbóż ja
rych do dnia 19 kwiet

nia, a okopowych do dnia 14 
maja;

O wykonać plan pomocy 
sąsiedzkiej w 100 proc, i 

w terminie;
Ą wykonać w 100 proc. 
“ plany kontraktacji róślin 

przemysłowych;
r zlikwidować wszystkie 

odłogi w gromadzie;
£. podnieść wydajność zbóż 
'-'z ha w stosunku do 

roku ubiegłego o 1 q, czyli z 
13 q na 14 q, ziemniaków z 
130 q na 140 q;
y rozszerzyć hodowlę trzo- 
‘ dy chlewnej i poza obo

wiązującą dostawa z»kontrak 
tować co najmniej po jednej 
sztuce przez każde gosp dar- 
stwo;
o wykonać naprawę na- 
® wierzchni drogi długości 

około 600 mb.
Jesteśmy przekonani, że w 

ten sposób najlepiej uczci* 
my Konstytucję, przyśpieszy
my pokojowe budownictwo 
Polski Ludowej, damy godną 
odpowiedź na zakusy amery
kańsko - anglosaskich podże
gaczy wojennych, ugruntuje
my polskość na prastarych zie 
miach piastowskich. Wykonu
jąc nasze zobowiązania do
starczymy robotnikom w mia
stach więcej chleba, mięsa i 
tłuszczów.

Do podejmowania podob
nych zobowiązań i współza
wodnictwa w wiosennej akcji 
siewnej wzywamy wszystkie 
gromady pow. słupskiego”.

marca dostarczyć zaplanowaną 
na pierwszy kwartał ilość no
wych ciągników, maszyn i na
rzędzi.

Techniczna Obsługa Rolni
ctwa ma za zadanie wyremon
tować i przekazać do 15 mar 
ca rb. ciągniki i silniki, odda 
ne jej do remontu przez 
POM-y, PGR-y i SOM-y.

W pełni mają być wykorzy
stane maszyny rolnicze w Spól 
dzlelczych Ośrodkach Maszyno 
wych, które zobowiązane zo
stały uchwalą do zebrania Jak 
największej ilości zamówień 
na prace, uwzględniając prze 
de wszystkim terenowe potrze 
by w dziedzinie zagospodaro
wania odłogów. Plany pracy 
SOM będą opracowane i uzgo
dnione z planami pomocy są
siedzkiej, a ich wykonywanie 
— nadzorowane i kontrolowa
ne przez prezydia rad narodo
wych.

Odpowiednie ministerstwa 
zobowiązane zostały do zapew 
nłenia terminowego dostarcze
nia nawozów sztucznych, czę
ści zamiennych do maszyn, że
laza remontowego, lemieszy, 
gwoździ, materiałów pędnych 
oraz kredytów na zakup nawo
zów sztucznych, materiału 
siewnego, orkę i siew oraz na 
zagospodarowanie odłogów. 
Ministerstwu Rolnictwu uch
wała poleca rozprowadzenie 
wśród spółdzielni produkcyj
nych i gospodarstw indywi
dualnych nasion kwalifikowa
nych na uprawy kontraktowa
ne i innego materiału siewnego 
oraz zorganizowanie odpowie
dniej sieci punktów zaprawia
nia ziarna

ZABIEGI 
AGROTECHNICZNE

Duży nacisk kładzie uchwała 
Prezydium Rządu na zastoso-

dejmują liczne zobowiązania. 
M. in. na zebraniu kolektywu 
pracowników GS Dębołęka u- 
chwalono przystąpić do zago
spodarowania 20 ha odłogów. 
Pracownicy GS Dębołęka we
zwali do współzawodnictwa w 
likwidacji odłogów wszystkie 
GS-y pow. wałeckiego.

POWA2NIE PRZEKROCZĄ 
. OBOWIĄZKOWE 

DOSTAWY 
ŻYWCA

ZŁOT0W. Chłopi naszego 
powiatu — pisze korespondent 
Franciszek Rumińsiki — na 
licznych zebrahiach żywo dy
skutują nad projektem Kon
stytucji, przy czym wzorując 
się na bohaterskiej klasie ro
botniczej podejmują zobowią
zania produkcyjne.

Kazimierz Bednarek, chłop 
z gromady - Łąki, po zapozna
niu się z ustawą o obwiązko- 
wej dostawie żywca, wezwał 
do współzawodnictwa wszyst
kich chłopów powiatu złotow 
skiego w ponad planowej kon
traktacji trzody chlewnej. 
Bednarek, poza ilością obo
wiązkową sprzeda Państwu je 
szcze 220 kg żywoa.

rozwoju literatury francuskiej 
i powszechnej.* ★ *

150 rocznicę urodzin Wik
tora Hugo uczciła również 
ludność NRD, Rumuńskiej, 
Bułgarskiej i Mongolskiej Re
publiki Ludowej, Dania i wiele 
innych krajów.

wanie w okresie kampanii wio 
sennej niezbędnych zabiegów 
agrotechnicznych. Minister
stwo Rolnictwa i prezydia rad 
narodowych zobowiązane zo
stały do szerokiej propagandy 
odnośnie: odprowadzania nad
miaru wód śniegowych z pól. 
konieczności obsiewu zaora
nych ozimin, właściwej plelęg 
nacji ozimin, właściwego przy
gotowania roli do zasiewów 
jarych i przygotowania mate
riału siewnego, właściwego 
nawożenia — zwłaszcza obomi 
kiem, stosowania siewu rzędo
wego, pogłownego zasilania 
słabych ozimin, właściwej pie
lęgnacji roślin jarych, zacho
wania najwłaściwszych 1 naj 
krótszych terminów prac, sto
sowania wszelkich metod wal
ki z chwastami 1 szkodnikami 
roślin.

Prezydia rad narodowych 
powinny — Jak stwierdza u- 
chwała — dopilnować pełnego 
wykorzystania slewników pry
watnych na zasadzie dekretu 
o pomocy sąsiedzkiej.

KONTRAKTACJA ROŚLIN 
TECHNICZNYCH

W tej dziedzinie uchwała 
zobowiązuje Ministerstwo Roi 
nictwa, prezydia rad narodo
wych oraz instytucje kontrak
tujące do dopilnowania, aby 
szeroko spopularyzowane zo
stały dogodne warunki kon
traktacji oraz system ułatwień 
w planowym ‘skupie, polegają
cy bądź na wyłączeniu po
wierzchni pod uprawami kon
traktowanymi z obowiązków pla 
nowej dostawy zbóż, bądź na 
stosowaniu zamienników pło
dów kontraktowanych na zbo
że objęte planowym skupem.

(Dokończenie, na str. 2-g-iej)

Nominacje ministrów — 
Przemysłu Maszynowego,

Energetyki i Hutnictwaf
Warszawa, pap. Pre

zydent RP mianował mini
strem Przemysłu Maszynowe
go tow. Juliana Tokarskiego, 
dotychczasowego ministra Prze 
mysłu Ciężkiego.

W * ★
Prezydent RP mianował mi

nistrem Energetyki inż Bolesla 
wa Jaszczuka, dotychczasowe
go przewodniczącego Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w Katowicach.

. * • •
Prezydent RP mianował kie 

równikiem Ministerstwa Hut
nictwa inż. Kiejstuta Żemaj- 
tlsa, dotychczasowego podse
kretarza stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Ciężkiego.

Dla uczczenia projektu Konstytucji 
chłopi województwa koszalińskiego 

podejmują zobowiązania produkcyjne

Narody śiuiata czczą 150 rocznicę 
urodzin wielkiego pisarza francuskiego 

— Wiktora Hugo
Obchody 150 jrocznicy urodzin wielkiego pisarza fran

cuskiego — Wiktora Hugo przekształciły się na całym 
śwlecle w potężną manifestację na rzecz pokoju i postępu, 
na rzecz zacieśnienia i rozszerzenia stosunków kulturalnych 
między narodami.

Należyte przygotowanie i przeprowadzenie 
siewów wiosennych przyczyni się do realizacji 
zadań III roku Planu 6-Ietniego przez naszą wieś 
Uchwała Prezydium Rządu w sprawie wiosennej akcji siewnej

ZWIĄZEK RADZIECKI
MOSKWA. PAP. — W ca

łym Związku Radzieckim ob
chodzono 150 rocznicę urodzin 
wielkiego pisarza francuskiego 
—- Wiktora Hugo. W Instytu
cie Literatury Światowej Aka 
demll Nauk ZSRR odbyła się 
specjalna sesja naukowa po
święcona życiu i twórczości 
wielkiego pisarza. W toku 
obrad wybitny filolog radziec
ki — Aleksander Puzikoiy wy
głosił referat na temat ..Wik
tor Hugo, a kultura radziec
ka".

Rosyjska myśl postępowa— 
stwierdził m. in. Puzikow — 
wysoko ceniła zawsze twór
czość Hugo, który. reprezento
wał wolnościowe dążenia na
rodu francuskiego. Po Rewolu 
cjl Październikowej dzieła 
Hugo zdobyły sobie w ZSRR 
niezwykłą popularność.

-W obradach sesji wziął u- 
dział przebywający w Mo
skwie wybitny poeta francuski 
— Paul Eluard. Uroczystości 
ku czci Hugo w ZSRR — o- 
śwjadczył Paul Eluard — sta
nowią dla narodu francuskiego 
wymowny dowód wspaniałego 
rozwoju ’ kultury w ZSRR. 
Podkreślając, że Wiktor Hugo 
konsekwentnie walczył o szczę 
ście 1 pokój dla ludu, Paul 
Eluard stwierdził, że trwały 
fundament tego szczęścia i 
pokoju założony został w kra
ju zwycięskiego socjalizmu, w 
kraju Stalina.

CHIŃSKA REPUBLIKA 
LUDOWA

PEKIN. PAP. — W Chiń
skiej Republice Ludowej odby 
ły się liczne akademie poświę
cone 150 rocznicy urodzin 
Wiktora Hugo.

FRANCJA
PARYŻ. PAP. — Dziennik 

j,L'Humanlte" i „Liberatlon" 
poświęciły wiele uwagi 150 
rocznicy Urodzin wielkiego pi
sarza francuskiego — Wiktora 
Hugo. „L'Humanlte" zamie
szcza wśród licznych materia
łów poświęconych życiu i twór 
cźości Hugo artykuł G. Cog- 
niota o roli Wiktora Hugo w

. y ARSZAWA (PAP). Za kilka tygodni nasze rolnictwo 
przystąpi do wiosennych siewów, które zadecydują o tego
rocznych zbiorach.

W trosce o zapewnienie sprawnego przebiegu kampanii 
w osennej w trzecim roku Planu 6-letniego, który — jak po
wiedział Prezydent Bierut w orędziu noworocznym — bę
dzie rokiem przełomowym dla zwycięskiego wypełnienia ca
łego planu — Prezydium Rządu powzięło ostatnio uchwałę 
w sprawie wiosennej kampanii siewnej.
We wstępie do uchwały czy 

tamy: IV trzecim roku Planu 
3-letnlego, przed rolnictwem 
polskim stoi zadanie poważne 
go powiększenia produkcji roi 
nej. Poważne znaczenie dla 
wykonania tego zadania bę
dzie miało należyte przygoto
wanie i sprawne przeprowa
dzenie wiosennej kampanii 
siewnej bież. roku. W tym ce
lu należy zagos podarować w 
pełni odłogi, racjonalniej u- 
prawiać glebę, w pełni i lepiej 
wykorzystywać maszyny rolni 
cze, bardzlęj właściwie stoso
wać nawozy, przede wszystkim 
obornik, stosować właściwe 
zmlanowanie, zwalczać chwa
sty 1 szkodniki roślin itp.

Dla wypełnienia tych po
ważnych zadań — rady nnro 
dowe, komis.te rolnictwa 1 le
śnictwa oraz służba rolna, ca
ły swój wysiłek winny skiero 
wać dla mobilizacji stojących 
do dyspozycji sił i środkóA, 
dopilnować wykorzystania li
cznych rezerw produkcyjnych, 
koordynować wysiłki organlza 
cji społecznych i instytucji go 
spodarczych w stopniu wyż
szym, niż dotychczas.

Wyciągając wnioski z błę
dów i niedociągnięć poprze
dnich kampanii, prezydia rad 
narodowych winny dołożyć sta 
rań, aby tegoroczna akcja 
siewna przebiegała w sposób 
bardziej sprawny — przez bez 
pośrednie kierowanie i kontro 
lę ptzeblegu wiosennej kampa
nii siewnej. Związek Samopo
mocy Chłopskiej, Jako maso
wa organizacja rolników, ma 
szczególne zadanie mobilizo
wania ludności wiejskiej przez 
szeroko zakrojoną akcję uśwla 
damiającą do prac wiosennych 
1 organizowania współzawo
dnictwa.

Pielęgnacja przeprowadzo 
nych w trudnych warunkach 
klimatycznych zasiewów ozi
mych oraz powiększenie o 6.5 
proc, areału upraw wiosen
nych w stosunku do areału 

ub. roku, wymagają dużej mo

bilizacji sił. Wysiłek ten wi
nien wyrównać straty, spowo 
dowane suszą Jesienną i za
pewnić lepsze zaopatrzenie kra 
ju w zboże oraz umożliwić dal 
szy rozwój hodowli.

ZAGOSPODAROWANIE 
ODŁOGOW

Wysuwając na pierwsze miej 
sce całkowite zagospodarowa
nie ziemi, leżącej odłogiem, 
uchwała wzywa rady narodo
we do ustalenia planów i śród 
ków, potrzebnych do zagospo
darowania wszystkich odłogów 
przez zespoły uprawowe, Indv 
widualnych chłopów, spółdzie‘1 
nie produkcyjne, PGR-y, insty 
tucje 1 zakłady pracy oraz 
związki zawodowe, które po
winny wykorzystać podmiej
skie grunty odłogowe na 
ogródki działkowe. Poza tym 
prezydia rad narodowych u- 
dzielą pomocy gospodarstwom, 
które własnymi siłami nie mo
gą zagospodarować w pełni 
posiadanej ziemi. Plany zago
spodarowania odłogów mają 
być opracowane i zatwlerdzo" 
ne najpóźniej do połowy mar
ca br.

POMOC PAŃSTWA 
W WIOSENNEJ KAMPANII 

SIEWNEJ
Omawiając dalej formy i 

rozmiar pomocy Państwa dla 
rolnictwa w okresie kampanii 
wiosennej, uchwała szczegól
nie ważne zadania stawia 
przed Ośrodkami Maszynowy
mi.

Centralny Zarząd Państwo 
wych Ośrodków Maszynowych 
zobowiązany został do urucho 
mienią zaplanowanej ilości no 
wych POM-ów i wprowadzę 
nia odpowiedniej ilości ciągni
ków wrąz z maszynami towa 
rzyszącymi. Jak również do za 
kończenia w POM-ach remon
tów i przygotowania sprzętu 
oraz zaopatrzenia się w nie 
zbędną ilość paliwa 1 smarów 
do 15 marca. Ośrodki obowią 
zane są do zawarcia do tego 
terminu umów o prace ze spół
dzielniami produkcyjnymi, ze
społami uprawowymi 1 chłopa 
ml indywidualnymi, Jak rów
nież Instytucjami, zagospoda 
rowującymi odłogi.

Prezydium Rządu poleca 
również POM-om rozwinięcie 
współzawodnictwa wśród trak
torzystów. opracowanie 1 omó 
wienle na naradach produk 
cyjnjch planów eksploatacyj
nych i zapoznanie z nimi każ 
dej brygady I każdego ftakto 
rzysty oraz zobowiązuje 
POM y do zapewnienia pełnej 
obsługi maszyn 1 największego 
ich wykorzystania.

Przed służbą agrofechniczną 
POM uchwała stawia zadanie 
otoczenia wzmożoną opieką 
spółdzielni produkcyjnych, 
zwłaszcza nowopowstałych.

Obowiązkiem Cmtrali Zao 
patrzenia Rolnictwa Jest do 
starczenie do 31 marca rb. za
planowanej Ilości części za’ 
miennych, materiałów pomoc 
niczych. surowców i artyku
łów technicznych, potrzebnych 
do remontu, obsługi i użytko
wania traktorów i maszyn. 
CZR powinna również do 31

W odbudowie Rerlina biorą ndzial wszyzcy miesz
kańcy NllD. Ootatnio położono kamień węgielny i rozpo
częto budowę fundamentów pod pierwszy dom mieszkał- 

• ny bloku E — południe.
Na. zdjęciu: Premier Grotewohl i jego żona (pierwsi 

od lewej) pomagają w pracy.

ODBUDOWA BERLINA

Małorolny chłop z gro dy 
Żeleżnica, Jakub Piątek za
kontraktował już 5 tuczników, 
a obecnie zobowiązał się jesz
cze odstawić dalszych 6 sztuk. 
Łącznie sprzeda on Państwu 
w bieżącym roku 1.100 kg 
żywca.

Chłopi gromady Sokolno po 
stanowili na ogólnym zebra
niu dopilnować, aby w groma 
dzie nie zabrakło ani jednego 
gospodarza, któryby w ter
minie nie odstawił obowiąz
kowych ilości żywca.

SŁAWNO. W Barzowicach 
odbyło się zebranie gromadz
kie, na którym wspólnie chło
pi indywidualni i członkowie 
spółdzielni produkcyjnej radzi 
li nad terminową dostawą żyw 
ca. Wszyscy zebrani postano
wili przystąpić do dalsze) kon 
traktacji tuczników. W groma 
dzie przoduje Andrzej Mrocz
kowski, członek RZS, który 
sprzeda Państwu 900 kg żyw
ca.

BIAŁOGARD. Korespon
dent Misiak komunikuje, że 
chłopi w gromadzie Motarzy- 
po z dużym zadowolenem 
przyjęli ustawę o obowiązko
wej dostawie żywca, zobowią 
zując się do dodatkowego do
starczenia 2 000 kg mięsa. W 
kontraktacji trzody chlewnej 
przoduje ob. Frankiewicz, któ 
ry już w pierwszym półroczu 
dostarczy 750 kg nierogacizny.

Do redakcji coraz liczniej napływają listy czytelników 
i korespondentów ze wsi, w których chłopi pracujący z uz
naniem wyrażają się o projekcie Konstytucji. Coraz więcej 
też napływa meldunków o zobowiązaniach produkcyjnych 
małorolnych i średniorolnych chłopów, podejmowanych dla 
uczczenia Konstytucji.
WAŁCZ. Stanisław Rakoczy, 

chłop z gromady Hanki o- 
świadczył podczas dyskusji 
nad projektem Konstytucji, że 
ustawa o obowiązkowym do
starczaniu trzody chlewnej 
przez rolników jest dalszym 
dowodem troski Rządu Ludo
wego o ciągły wzrost zaopatrzę 
nia żywność mas pracują
cych miast i wsi i o rozwój go 
spodarstw pracujących chło
pów. Dlatego też Rakoczy zo
bowiązał się przyspieszyć wy 
konanie planu dostawy żyw
ca z września na marzec i po
nadto zakontraktuje dalsze 
tuczniki w stosunku 200 proc 
do obowiązkowej normy.

W gminie Wałcz — chłop 
Piotr Bronowicki wykona 
swój plan obowiązkowej do
stawy trzody chlewnej w kwiet 
niu i poza zakontraktowany
mi już 11 tucznikami, zakon
traktuje jeszcze dalsze 4 sztu
ki.

Również pracownicy GS-ów 
w pow. wałeckim szeroko dy
skutują nad projektem Kon
stytucji, ażeby dać wyraz swo 
jego głębokiego uznania dla 
tej zasadniczej ustawy na
szego Państwa Ludowego, po-



Siewcy epidemii
Od 28 stycznia amerykańskie bombowce, operujące 

nad Koreą posługują się bronią, której nie ośmieli
li się użyć nawet hitlerowcy. W Nonsondon, w re

jonie Czholwonu, w rejonie Sanjanni, w rejonie Kumhwa, 
amerykańscy superhltlerowcy zrzucili tekturowe pudelka 
1 torebki papierowe z pchłami, pająkami, komarami, mrów 
kami 1 muchami, zakażonymi zarazkami dżumy, cholery 1 
Innych chorób zakaźnych.

Ta wstrząsająca zbrodnia jest wyrazem bezsilnej 
wściekłości Imperialistycznych barbarzyńców, którym wy
dawało się, że przewaga techniczna wystarczy, by przeła
mać wolę zwycięstwa narodu broniącego wolności. Rok i 
siedem miesięcy trwa Już wojna W ciągu tego okresu 
pozycje koreańskich obrońców wolności szturmowane by
ły przez elitarne dywizje armii USA. Dokonywano ol
brzymich, skomplikowanych operacji desantowych. Wy
czerpano wszystkie możliwości zbrodni. Popełniono ich 
tyle, że sąd, który by mierzył czyny siepaczy amerykań
skich kryteriami, wypróbowanymi w Norymberdze, mu- 
siałby wydać wiele, bardzo wiele wyroków na organizato
rów napaści na Koreę, na sztabowców amerykańskich 1 
na wykonawców rozkazów sztabu.

Na nic się jednak zdały wszystkie próby terroru. Ar
mie Ridgway‘a stoją bezsilne na linii 38 równoleżnika, a 
nacisk miłujących pokój narodów zmusił sztabowców atne 
rykańskich do podjęcia rozmów początkowo w Kaesong, 
później w Panmundżon.

Rldgway 1 jego mocodawcy postanowili zrobić wszy
stko, by nie dopuścić do porozumienia w Panmun
dżon oraz by wykorzystać okres rokowań dla wzmoże 

nia terroru wobec ludności cywilnej Korei oraz wobec 
jeńców koreańskich. W Panmundżon oficerowie amery
kańscy uporczywie torpedują każdy wniosek, zmierzający 
do przyśpieszenia zawarcia układu o zawieszeniu broni. 
Sprzeciwili się oni np. zaproszeniu Związku Radzieckiego 
do Komisji Kontrolnej, twierdząc, że członkowie Komisji 
Kontrolnej, nie mogą pochodzić z krajów, które graniczą 
z Koreą, lub które zainteresowane są bezpośrednio zagad 

nieniem koreańskim. Chcieliby więc oni izolować konflikt 
koreański od opinii świata, chcieliby uniknąć kontroli 
państwa, które jest stałym członkiem Rady Bezpieczeń
stwa, państwa, które tak konsekwentnie dąży do przywró 
cenią pokoju na Dalekim Wschodzie.

Ostatnie dni przyniosły wiele wstrząsających wiado
mości o wzroście amerykańskiego terroru wobec jeńców 
koreańskich. Wymordowano 17 tvs. ludzi w obozach je
nieckich w ciągu 10 miesięcy 1951 roku. Okazało tlę. 
że w obozach tych należy do codziennych praktyk pale
nie Jeńców żywcem, mordowanie przez wrzucanie leli do 
kotłów z parą 18 lutego zamordowano w obozie koncen
tracyjnym na wyspie Kożedo 70-clu więźniów politycz
nych i kilkaset raniono. Zbrodni tej dokonano w obecno
ści tzw. „Komisji ONZ".

Wszystkie przytoczone fakty stoją w nierozerwalnym 
ze sobą związku. Wszystkie zbrodnie amerykańskich inter
wentów zmierzają do tego, by uniemożliwić uzyskanie ja
kichkolwiek postępów w Panmundżon oraz do sterroryzo
wania narodu koreańskiego. Już dziś, w Waszyngtonie za
powiadają, że zerwanie rozmów o zawieszenie broni bę
dzie hasłem do otwartej agresji przeciw Chińskiej Repu
blice Ludowej. Nie ulega bowiem wątpliwości, że dla 
glełdzlarzy z Wall Street, rokowania w Panmundżęn są 
niebezpieczeństwem nr. 1. Giełda nowojorska, Jak podają 
zachodnie agencje, „reaguje z barometryczną dokładno
ścią na depesze w Panmundżon". Na przykład po sprzęci 

wie oficerów amerykańskich wobec propozycji zaprosze
nia ZSRR do Komisji Kontrolnej, akcje monopoli zbroje
niowych poszły w górę.

Potworna zbrodnia amerykańskich agresorów, którzy 
zrzucili zarazki dżumy 1 cholery na teren Korei Północ
nej, ma prawdopodobnie również uniemożliwić postępy 
rozmów w Panmundżon. Amerykańscy agresorzy nie zre
zygnowali bowiem z prób wyzyskania konfliktu koreań
skiego, Jako ogniska wojny, które miałoby się roztzanyć 
na całą kulę ziemską.

Zbrodnia bestii w amerykańskich mundurach, stano
wi nie tylko dowód, te praktyki 1 metody hitlerowskie są 
doskonalone przez amerykańskich mllitarystów. Stanowi 
ona przede wszystkim groźbę dla pokoju na całym świę
cie. Każdy gwałt, każda zbrodnia imperialistów, gdzie
kolwiek byłaby dokonana, stanowi niebezpieczeństwo dla 
wszystkich narodów miłujących pokój, P. M.

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie wiosennej kampanii siewnej

(Dokończenie ze str. 1-szeJ) 
Kładąc nacisk na planowe prze 
prowadzanie kontraktacji — 
uchwała podkreśla, że stoso
wana tu być musi w pełni za
sado. dobrowolności. Szczegól
ną opieką otoczeni będą chło
pi, kontraktujący burak cukro 
wy, rzepak i len.

POMOC DLA SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH

. Spółdzielnie produkcyjne 
będą otoczone szczególnie tro
skliwą opieką—zwłaszcza nowo 
powstające. Uchwala zobowią
zuje Min. Rolnictwa, prezydia 
rad narodowych i POM y, aby 
pomogły zarządom spółdzielni 
w opracowaniu planów wiosen 
nych zasiewów, w zaopatrze
niu się w kredyty, materiał 
siewny I nawozy, w organizo
waniu brygad polowych, w 
przygotowaniu maszyn, narzę
dzi ltp

WSPÓŁPRACA 
ORGANIZACJI 
SPOŁECZNYCH

W WIOSENNEJ KAMPANII 
SIEWNEJ

Prezydium Rządu zaleca 
ZSCh, ZMP l CRZZ współ

działanie w sprawnym 1 starań 
nym przeprowadzaniu tego
rocznej kampanii wiosennej. 
Szczególnie ważne zadania sto 
Ją przed ZSCh. który wspólnie 
z radami narodowymi zorgani
zuje pomoc sąsiedzką, weźmie 
udział w organizowaniu zespo
łów zagospodarowania odło
gów i w opiece nad nimi oraz 
zmobilizuje chłopów do podej
mowania zobowiązań produk
cyjnych 1 rozwinlęclo wspólza 
wodnfetwa o zwiększenie- pro
dukcji rolnej.

ZMP okaże prezydium rad 
narodowych pomoc w wykona 
nlu wszystkich zadań w okre
sie kampanii wiosennej, a 
przede wszystkim udzieli po
mocy młodzieży zakładającej 
poletka doświadczalne, sam 
zorganizuje przy Ogniwach te
renowych Jak największą Ilość 
takich poletek, zwłaszcza kuku 
rydży 6tat roślin pastewnych 
i nowowprowadzonych do u- 
prawy. Szczególnie troskliwą 
opieką otoczą ZMP-owcy w 
okresie kampanii wiosennej 
rodziny wojskowych.

Centralna Rada Zw. Zawo
dowych zobowiązana została

do zorganizowania ekip łącz
ności w zakładach przemysło
wych I instytucjach społecz
nych w celu udzielenia pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym, 
ośrodkom maszynowym, PGR 
om i gospodarstwom indywi
dualnym.
KOORDYNACJA, NADZÓR 

I KONTROLA
W celu dopilnowania, aby 

zadania postawione przez Pre
zydium Rządu zostały należy
cie wykonane, uchwala zobo
wiązuje Min. Rolnictwa 1 pre 
zydla rad narodowych do zor
ganizowania kontroli przygoto- 
towarl i przebiegu wiosennej 
kampanii siewnej Koordynu
jąc wysiłki zainteresowanych 
władz, organizacji 1 instytucji, 
prezydia rad narodowych za
pewnią stałą kontrolę przebie
gu kampanii wiosennej przez 
zespoły wojewódzkie, powiało 
we 1 gminne. Pracami tych ze 
spolów kierują w wojewódz
twach I powiatach przewodni
czący prezydiów rad narodo
wych, a w gminach pełnomoc
nicy.

Z luiny mocarstw zachodnich
Włochy nie zostały dotychczas przyjęte do ONZ

Rząd radziecki przygważdża 
kłamstwa rządu włoskiego

MOSKWA PAP. W odpowiedzi na notę rządu włoskiego 
w sprawie przyjęcia Włoch do ONZ. ambasada ZSRR we 
Włoszech skierowała do rządu włoskiego notę, w której rząd 
radziecki oświadcza m. innymi:
Jak wiadomo. Związek Ra

dziecki niejednokrotnie propo
nował. aby przyjąć Włochy do 
ONZ wraz z innymi państwa
mi, posiadającymi na to pełne 
prawo. W tej liczbie z państwa 
mi, które w czasie wojny znaj 
dowały sie w takiej sameii sy
tuacji jak Włochy.

Na VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ Związek Ra
dziecki ponownie zapropono
wał przyjęcie Włoch i Innych 
13 krajów do ONZ.

W rezultacie brutalnego na
cisku ze strony USA na dele-

Notue ciężary 
nałożyła 

lizbońska sesja 
rady atlantyckiej 

na kraje 
Europy zachodniej
PARYŻ PAP. Z Lizbony do 

noszą, że zakończyła się tam 
swja rady agresywnego paktu 
atlantyckiego.

Z oficjalnych komunikatów 
1 z wypowiedzi uczestników 
aMji wynika, że na sesji tej 
postanowiono zamaskować za
ostrzające się sprzeczności 1 
tarcia między członkami pak
tu atlantyckiego i dlatego w 
komunikatach oficjalnych pod 
kreślano .zgodna atmosferę", 
choć fakty przeczą temu.

Delegacja amerykańska — 
Jak wypika z komunikatów — 
starała się za wszelką cenę 
przeforsować swe plany zwlęk 
stania napięcia w Europie, 
wzmożenia wyścigu zbrojeń 1 
wskrzeszenia neohitlerowskle* 
go Wehrmachtu. Stawka na 
Wehrmacht — to główny mo
tyw uchwal zapadłych w Liz
bonie. Postanowiono dopuścić 
faktycznie Niemcy Zachodnie 
do organizacll agresywnego 
bloku atlantyckiego za pośred
nictwem „armii europejskiej".

Pod dyktatem USA zachod
nio - europejscy uczestnicy 
paktu atlantyckiego zobowią
zali się przeforsować w swych 
krajach ustawy w sprawie 
zwiększenia budżetów wojen
nych, podwyższenia podatków 
i obniżenia otopy życiowej lud 
noścl.

gacie innych krajów propozy
cja radziecka, zaaprobowana 
przez Komisję Polityczną zo
stała odrzucona na plenum 
Zgromadzenia Ogólnego. Rów 
nieś na posicdzanlu Rady Bez 
piaczeństwa mocarstwa za
chodnie udaremniły przyjęcie 
Włoch do ONZ.

Przytoczone wyżej fakty są 
oczywiście znane rządowi wio 
skietnu, lecz przemilcza je on 
w sw&i nocie z 8 lutego. Przy
toczone wyżei fakty dowodzą 
również, że Jeśli Włochy nie 
zostały dotychczas przyjęte do 
ONZ, to stało się to jedynie a 
winy rządu Stanów Zjednoczo 
nych, W. Brytanii i Francji. 
W ten sposób oświadczenie 
rządu włoskiego, że to rzeko
mo Związek Radziecki prze
szkadza w przyjęciu Włoch do 
ONZ, jewt próba oszukania wio 
skiei opinii publicznej oraz pró 
bą uwolnienia od odpowiedział 
jności rządów Stanów Zjedno
czonych. W. Brytanii i Fran
cji za udaremnianie podjęcia 
decyzji w sprawie przyjęcia 
Włoch i innych krajów do 
ONZ.

W związku x tym rząd ra
dziecki odrzuca zawarty w no
cie rządu włoskiego protest, 
jako pozbawiony wszelkich 
podstaw,

Rząd włoski oświadcza rów 
■nież w swej nocie z 8 lutego, 
że „w przyszłości przy wko
pywaniu wszelkich zobowiązań 
Wioch wobec ZSRR wynikają 
cych z traktatu pokojowego, 
musi on brać pod uwagę sy
tuację. jaka wytworzyła się w 
związku ze stanowiskiem rzą
du radzieckiego" w sprawie 
przyjęcia Włoch do ONZ. Te
go nieodpowiedzialnego w sto
sunku do Związku Radzieckie 
go oświadczenia nie można o- 
ceniać inaczej, jąk dażehia rzą 
du włoskiego do odmowy wy
konaniu traktatu pokojowego.

Rząd włoski ponosi odpowie 
dzialność za to. że pogwałcił 
już szereg bardzo ważnych po 
stanowień tego traktatu prze
kształcając terytorium Włoch 
w bazę agresji amerykańskiej 
w Europie oraz przystępując 
do agresywnego bloku północ 
no - atlantyckiego.

Rząd włoski nie tylko zupeł 
nie nie wykonał swych zobo
wiązań wynikających z trakta 
•tu pokojowego odnośnie spła
ty reparacji Związkowi Ra
dzieckiemu, lecz usiłuje w 
•weti nocie z 8 lutego zrzucić

„DNI GOTOWOŚCI 
DO WIOSENNEJ KAMPANII 

SIEWNEJ"
Dla sprawdzenia przygotowań 

do prac wiosennych uchwała 
Prezydium Rządu wyznaczyła 
14 i 15 marca br. jako „Dni 
gotowości do wiosennej kam
panii siewnej". W tych dniach 
komisje rolne rad narodowych 
przeprowadzą przy udziale 
państwowej służby rolnej I ca 
tego aktywu wiejskiego we 
wsz.ystklcłi placówkach zatnfe 
resowanych ścisłą kontrolę sta 
nu przygotowania do prac wio 
sennych.

W zakończeniu uchwały 
Prezydium Rządu wyraża prze 
konanie, że masy pracujące 
wsi wykażą patriotyczną, oby
watelską postawę, wkładając 
maksimum wysiłku w dobre 
przygotowanie I przeprowadzę 
nie siewów wiosennych, cb 
przy pomocy Państwą, opiece 
partii politycznych, ZSCh, or 
ganizacjl i instytucji społecz
nych 1 gospodarczych na wsi 
— zapewni pełną reallzacfę zn 
dań produkcyjhych 1 dalsze 
©odniesienie produkcji rojnej.

z siebie odpowiedzialność za 
niewykonanie traktatu poko
jowego wobec ZSRR.

W związku z powyższym, 
rząd radziecki odrzuca notę 
rządu włoskiego jako naruszą 
jącą ogólnie przyjęte normy 
międzynarodowe i oświadcza, 
iż rząd włoski nłe będzie mógł 
uniknąć odpowiedzialności za 
następstwa pogwałcenia trak
tatu pokojowego.

Naród 
czechosłowacki 

obchodzi IV rocznic^ 
zwycięstwa 

nad siłami reakcji
PRAGA. PAP. — W 4 rod 

nic? zwycięstwa odniesionego 
przez naród czechosłowacki 
nad siłami reakcji odbyła «1G 
w Pradze uroczysta akademia^ 
na której przemówienie pośwlę 
cono wydarzeniom lutowym 
1948 roku wygłosił wicepre
mier — Dolansky.

Mówca podkreślił, że wyda
rzenia lutowe 1948 roku były 
punktem zwrotnym w historii 
Czechosłowacji. Zwycięstwo 
lutowe zadało dotkliwy cios 
nie tylko reakcji wewnętrznej 
lecz i międzynarodowej.

S|s „Tobruk”
— przodującym statkiem
Polskich Linii Oceanicznych

GDYNIA (PAP). Wśród załóg na statkach Polskich Li
nii Oceanicznych w coraz szerszym zakresie rozwija się 
współzawodnictwo pracy, które obejmuje m. In. walkę o wy 
konanie planów, socjalistyczną opiekę nad mechanizmami, 
walkę o obniżkę kosztów własnych, a przede wszystkim o 
oszczędność bunkru. smarów i wody oraz podnoszenie na co 
raz to wyższy poziom politycznej 1 moralnej postawy człon
ków załogi.

W IV kwartale ub. roku we 
współzawodnictwie o tytuł nnj 
lepszego statku Polskich Li
nii Oceanicznych zwyciężył 
s/s „Tobruk".

S/s „Tobruk" otrzymał pro 
porzec przechodni Polskich 
Linii Oceanicznych, a wszyscy 
członkowie Jego załogi premio 
pieniężne.

Drugie miejsce we współza
wodnictwie w IV etapie uzy
skał m/s „Karpaty", a trzecie 
m/s „Mikołaj Rej".

Następne miejsca zajęły: 
ms „Warszawa", s/s „By
tom", m/s „Hugo Kołłątaj**, 
ss „Pułaski", s/s „Jarosław 
Dąbrowski" i s/s „Lublin".

Dzień pracy 
naszych zakładów

FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY „GRYF" WYKONAŁA 
PLAN MIESIĘCZNY

n r BM- FABRYKA Cukrów i Czekolady „Gryf wykonała 
ZjwlM proc, plan miesięczny. Do przedterminowego 

wykonania planu przyczyniła się ofiarna praca takich 
przodownic, jak: Katarzyny Kujawy, Teresy Surooklej, He
leny Osowskiej i Weroniki Bażan z działu galanterii. W pa
kowni wyróżnił się ..stary zespół", w skład którego wchodzą 
przodownice Irena Bojanowska i Teodora Budzik. Zespół tftn 
przekraczał normy przeciętnie o 40 proc. O 5 proc, niższy byl 
procent przekroczenia norm w zespole ZMP-owsklm pakow
ni, w którym wyróżniła się szczególnie kol. Teresa Leśnica.

BRYGADA MARCINIAKA PRZODUJE
W FABRYCE MATERIAŁÓW BIUROWYCH (

W Fabryce Materiałów Biurowych plan produkcji ta 
dzień 25-go wykonany został w 105 proc. Najwyżerj przekro
czył plan dział zszywek, który wykonał go w 150 proc. Dział 
ten pracuje w trudnych warunkach technicznych i dlatego 
osiągniecie tak wysokiego wyniku Jest poważna zasługa Pa
rowników, a szczególnie brygadzisty Marciniaka.

W tym samym dniu dział kalki i matryc wykonał plan 
w 105 proc. Wszystkie inne działy wykonały plan w 100 proc-

SALA VI W NZPO PRZEKROCZYŁA PLAN DZIENNY

Dnia 25 sala VI w NZPO po raz pierwszy w tym mie
siącu przekroczyła plan dzienny wykonując go w 107 proc. 
Jest to poważne osiągnięcie zatrudnionych na tej sali robot
nic.

Najwyższe przekroczenie planu dziennego ma do zano
towania sala I-sza, która wyk'nała plan w 148 proc. Cały 
zakład plan dzienny w tym dniu wykpnał w 108 proc.

SPÓŁDZIELNIA „WOLNOŚĆ" WYKONAŁA PLAN
DZIENNY W 119 PROC.

Spółdzielnia Pracy Szewskiej „Wolność" w Szczecinie 
wykonała plan dzienny w dniu 25-go w 119 proc Spośród 
szewców wyróżnili się wysoka wydajnością pracy ob. ob. Cic- 
ślewlcz, Blaj, Kostrzewskl i Janina Pacek. W dziale kamasz- 
niczym wyróżnił się ob. Turklertarp. W młodzieżowej bry
gadzie kamMznlczej na I-sze miejsce wysunęli się kol. kol- 
Orłowski i Czesława Ożga.

W HUCIE „SZCZECIN" ZNÓW SA BUMELANCI

Dnia 25 bm huta „Szczecin" wykonała plan dzienny w 
72,7 proc. Nie wykonanie planu dziennego przypiaać trzeba 
głównie nieobecności w pracy 40 robotników. Jest to sygnał, 
że bumelanctwo w hucie nie zostało leszcze ostatecznie zlik
widowane.

SPORTOWCY PRZODUJĄ W 8ZPO

W Szczecińskich Zakładach Przemysłu Odzieżowego plan 
na dzień 28 bm. został wykonany w 95 proc. Stwierdzić trze
ba, że procent wykonania planu w SZPO stale sie podnosi, 
lecz organizacja pracy 1 opanowanie produkcji nowych asor
tymentów są wciąż niedostateczne Sekcja Kalinowskiej wy
konuje plan dzienny w 106 proc., dając przykład, że plany 
dzienne są najzupełniej realne. Również tako przykład dla 
reszty załogi postawić można brygadę sportowców, gdzie mi- 
szyniarki Gromela. Lachnowska 1 Dmochowska wykonują 
średnio 170 proc, normy. ,



Młodzi agitatorzy
wielkiej Konstytucji

ŻYr’’«? MŁODZIEŻY W POLSCE LUDOWEJ

Nasza Konstytucja i nasza bandera
Korzystając Już z praw" które nadaje mi 
projekt Konstytucji czuję głęboką wdzięcz 
ność dla partii i naszej władzy ludowej, 
że doprowadziły nasz naród do takiego 
Wielkiego rozkwitu. Po każdym powro
cie z rejsu widzę zmiany w domu: tu 
wyrosły nowe domy, tam uruchomiono 
nową fabrykę. Jaka jest ogromna prze
paść pomiędzy nami, a państwami kapi
talistycznymi. Mani możność obserwo
wać jak pod rządami kapitalistyczny mi

IEWYSOKI, miody robot-
1 nik ze znaczkiem ZMP-ow 

skim w klapie marynarki, z 
widocznym wzruszeniem roz
począł swoją pogadankę. Szyb 
ko opanował się jednak i już 
po chwili przykuł uwagę słu
chaczy. Słuchano go z zain
teresowaniem.

Jan Brychcy mówił:
— Czy może być coś gorsze

go w życiu, niż poczucie, że 
jest się niepotrzebnym? Prze
żywałem to kiedyś mocno. Oj
ciec mój już nie żył, matka by 
la bezrobotna. Musialem iść* z 
domu w świat, szukać Chleba, 
ale dla mnie — młodego wów
czas chłopca, syna robotnika 
— ciężko było znaleźć jakieś 
zajęcie. Włóczyłem się głodny, 
obdarty po ulicach Poznania. 
Zebrałem o kawałek suchego 
Chleba. Takich niepotrzebnych, 
skazanych na głód i nędzę by
ły setki i tysiące w Poznaniu, 
a setki tysięcy w Polsce przed- 
wrześniowej.

— A dziś? Nie znając, co to 
nędza budujemy szczęśliwą 
Ojczyznę, której my, młodzi, 
jesteśmy współgospodarzami.

Brychcy zakończył pogadan
kę. Długo po tym dyskutowano 
nad starymi wspomnieniami i 
nad dzisiejszym życiem. A po 
tym wszyscy rozeszli się do 
domów, by opowiedzieć, wy
jaśnić swoim matkom, bra
ciom i siostrom znaczenie Kon 
stytucii.

A nazajutrz brygada sztaue 
ra Brychcego dopowiedziała 
ostatnie słowo w dyskusji, ła
dując szybkościowo statek. Ta 
blica współzawodnictwa poda 
la wynik: „Brygada młodzie
żowa nabrzeża .Starówka1’ im. 
Kim Ir-sena wykonała w dniu 
dzisiejszym 515 proc, normy". 
Ale tablica współzawodnictwa 
nie opowiedziała, jak Brychcy

Nasi marynarze mówią:

żyje robotnik i chłop w zachodniej Euro 
pie lub w koloniach.

Weżmy nasze porty — Gdynię, czy 
. Szczecin — wszędzie panuje ład, na na

brzeżach wre praca, bieleją domy socjal 
ne, w których są świetlice, luźnie, sto
łówki, szatnie i poczekalnie. Wspaniałe 
warunki pracy ma polski robotnik por
towy’.

A oto nabrzeża portu w Bonn. Oczom 
moim ukazuje się odstraszający widok:

cała masa kalek gromacjzi się pod burtą 
statku, żebrząc o jałmużnę. Widać 
wśród tej żebrzącej masy dziesiątki mło 
dzieży, zdrowej i silnej, która nie może 
pracować, bo w kraju jest bezrobocie. 
Wszędzie brud, prymitywne urządzenia.

Idę ulicami tureckiego miasta Stam
bułu: w wąskich uliczkach, gdzie leżą 
kupy śmieci, biegają obdarte, brudne 
dzieci i nieprzeliczone zastępy szczurów. 
— To dzielnica robotnicza. Robotnik tu
recki w czasie swej ciężkiej, dorywczej 
pracy zarabia, jak mi opowiadali por
towcy stambulscy - połowę tego, Co o- 
trzymuje żołnierz amerykański stacjo
nujący w Turcji.,

Faszystowski rząd turecki chętnie na 
polecenie Trumana wysyła wojsko do 
Korei, ale nie kwapi się wcale pole
pszyć byt robotnikowi i chłopu tureckie 
mu. Loży za to ogromne sumy na utrzy
manie okupacyjnych wojsk USA. Za u- 
trzymanie tej armii oczywiście płaci tu
recki podatnik. Nikogo więc nie dziwi, 
że chorzy, jak psy leżą na ulicach tu
reckich miast, potrącani i przeganiani 
pałkami policjantów Nie każdy bo
wiem w tujeckim Stambule ma pienią
dze na szpital. Człowiek pracy jest w 
Turcji traktowany znacznie gorzej niż 
zwierzę.

Przyglądając się życiu klasy robotni
czej w państwach kapitalistycznych 
staje mj przed rajzami żywy obraz Pol
ski przedwrześniowej. lecz na szczęście 
obraz, którego nigdy więcej nie ujrzy
my w naszej ludowej Ojczyźnie.

Bosfor odległy jest o 32 godziny dro
gi od Odessy. Jakże inny radosny jest 
świat radziecki. Wesołe twarze, wielkie 
budowle, miłe przyjęcie i dostatek na 
każdym kroku. Oglądając te dwa świa
ty — kapitalistyczne kraje nędzy, zaku
te w kąjdany przez amerykański impe
rializm i kraje obozu po oju i socja
lizmu widzę, jakie ogromne zmiany za
szły w moim kraju Dlatego my mary
narze. projekt Konstytucji, nad którym 
dyskutujemy, wzniesiemy wysoko jak 
naszą statkową banderę. Niech zobaczą 
ludzie zniewolonych krajów, co może o- 
siągnąć wolny naród, który zerwał kaj
dany kapitalizmu.

J. Osiecki 
inarynarz s/s „Lechistan"

Słuszna jest poprawka 
to w. Franciszka Jani

Z wielkim zainteresowaniem śledzę przebieg dyskusji 
nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Cieszy mnie, że wszyscy ludzie pracy w Polsce witają 
z radością nową Konstytucję, że nazywają Ją swoją Konsty
tucją. I ja również, jak wszyscy, którzy wypowiadają się na 
temat‘projektu Konstytucji, widzę w niej odbicie swojego o- 
becnego życia, sto razy lepszego od tego spędzanego w ka
pitalistycznej Polsce, która dla nas miała tylko bezrobocie, 
nędzę i pałki policjantów.

Chcjalem i ja zabrać głos w dyskusji. Przeczytałem w 
„Głosie Szczecińskim" artykuł dyrektora Stoczni Rzecznej 
w Szczecinie, tow Franciszką Jani. Proponuje on. aby Kon
stytucja ujęła w formie prawnej istniejące od dawna już w 
naszym życiu prawo ludzi pracy do awansu społecznego.

Ja uważam, że tow. Jania ma rację. Ja również, jak i on 
jeszcze w 1949 roku byłem prostym robotnikiem w PPRK w 
Szczecinie. Potem, dzięki opiece partii, wysunięty zostałem 
na stanowisko brygadzisty. Po pewnym czasie organizacja 
partyjna wysłała mnie rfą kyrs administracyjny do Warsza
wy i po przyjeździe otrzymałem stanowisko zastępcy kie
rownika odcinka. Obecnie awansowany zostałem na stano
wisko wicedyrektora PPRK w Szczecinie.

Ten mój wielki awans, który nie byłby do pomyślenia w 
żadnym państwie kapitalistycznym, zawdzięczam tylko wła
dzy ludowej, tylko temu, że my robotnicy ujęliśmy w Pol
sce władzę i kierujemy własnym losem. Awans społeczny 
jest dziś w Polsce Ludowej zjawiskiem masowym. On nam 
pomaga szybciej budować socjalizm w naszym kraju W sa
mym tyłka PPRK. 5(1 proe. kierowniczych stanowisk zostało 
obsadzonych dawnymi robotnikami, którzy dzięki swoim 
zdolność1 m, wydajności orać y i sumienności, w całej pełni 
wywiązują się z nowych, poważnych obowiązków.

Prawdę mówi tow. Jania, że prawo d> awansu istnieje 
w Polsce Ludowej od dawna. Korzystają z niego dziesiątki 
tysięcy robotników. Dlatego i mnie wydaje się. że nasza no
wa Kohstytucja. która przecież ma za zadanie odzwierciedlać 
obecną nasza rzeczywistość, powinna również mówić o pra- 

’ wie robotników do awansu społecznego.
Mam pewność, że wpłynie to jeszcze bardziej na wzrost 

wj krtności pracy, zlikwidowa nie do minimum bumelanctwa 
i nieróbstwa, na wzmożenie wysiłków w walce o zbudowa
nie socjalizmu w naszym kraju.

HENRYK MALANDO 
wicedyrektor PPRK w Szczecinie

TF t’S.4 liczhii bezrobotnych i półbezrobotnych osiąg
nęła astronomiczną cyfrę 1! milionów ludzi.

Drak ubezpieczeń społecznych potęguje jedynie nę
dzę niezatrudnioiiyeh milionów obyu-ateli amerykańskich.

Kieliczni z nich korzystają z usług instytucji chary
tatywnych. Jednak litość „dobroczynnych panini’’ nie 
może, zaradzić palącemu problemowi nędzy traktowanych 
jak 'icyrzutlti społeczeństwa — bezrobotnych.

Xa zdjęciu: bezrobotni otrzymują poiiłelc w kuchni, 
utrzymywanej z ofiarności publicznej.

Walkę z bezrobociem i nędzą, -nękającą, społeczeń
stwa krajów kapitalistycznych, rządy burżuazyjne sta
rają się upozorować szeroko reklamowaną „akcją pomo
cy społecznej". Prasa przedwojenna chętnie zamieszcza
ła fotografie żon dostojników sanacyjnych uprawiają
cych działalność filantropijną. Zdjęcia te miały przy
sporzyć chwały reżimowi, a, w rzeczywistości stanowią 
jaskrawy dowód nędzy proletariatu i obłudę warstw 
rządzących. Na zdjęciu: wytworna „komisja" bada ja
kość zufi dla bezrobotnych, zamieszkałych w słynnych 
warszawskich barakach dla bezrobotnych. Zdjęcie z 1929 
rokit.

Młodzi górnicy, uczni or e III roku Szkoły Pr-eiry 
słowej w Sośnicy k/Gliwic korzystając : dwutygodnio
wych wczasów w Wiśle nabierają sił do nauki i pracy.

Na zdjęciu: powrót ze spaceru przy dźwiękach mu
zyki.

zagrzewał swoją młodzieżową 
brygadę do pracy osobistym 
przykładom i słowem prawdy 
o Konstytucji.

Bo ci sami, którzy wczoraj 
w dyskusji tłumaczyli sobie 
nawzajem sens swojego mło
dego życia, mocniej zaciskali 
teraz ręce na rękojeściach 
sztauerskich wózków.

Cenią, słuchają Brychcego— 
koledzy. Nie spotkasz chyba 
na „Stalówce" ani jednego 
młodego człowieka, któremu 
bv nie odczytywał on projektu 
Konstytucji z wybrudzonej już 
przez częste używanie gazety, 
i nie tłumaczył jego wielkości. 
Bo chciałby wszystkim przeka 
zać cała siłę swej świadomo
ści. umocnionej prostą, a po
tężną Kartą Narodu.

« • •
— Jak wytłumaczyć, aby w 

pełni, tak do dna. zrozumieli 
projekt naszej Konstytucji, a- 
by mogli nawet starszym wy
jaśniać i uczyć?

Długo zastanawiał się ZMP- 
owski kierownik szkoły z gr. 
Stare Czarnowo, nim zaczął p:> 
gadankę dla uczniów swojej 
szkoły. Za pól godziny miała 
rozpo~zać sie lekcja.

— Powiem im — rozmyślał 
młody nauczyciel, że mamy 
wielkie święto, że wczoraj o- 
ąloszonn projekt Konstytucji, 
że o prawa w nim zawarte 
wałczył naród polski od setek 
lat. że właśnie o taka Konsty
tucję walczyli i oddali życie 
najlepsi Polacy: Feliks Dzier
żyński, Julian Marchlewski, 
"en. Karol Świerczewski. Tak 
będzie debrze — dzieci znają 
tc nazwiska. A potem odczy
tam jeden pamiętnik hezrobot 
nego.

Lekcja. Zaczął z przejęciem 
donośnym .glosom. Chłopcy i

Tak u nas było...

...u nich tak jest

Należę do wolnego narodu
Rozmawiałem z robotnikami egipski

mi, którzy z oburzeniem mówili o woj
skach dolarowych okupantów. Nie chcą 
mieć u siebie ani Amerykanów ani An
glików.

Na widok żołnierzy państw imperia
listycznych robotnicy nie kryją swej 
nienawiści. W Belgii również żołnierze 
amerykańscy z armii atlantydów spoty
kają się z nieprzyjaznym stosunkiem 
ludności. Na ulicach i domach widać 
hasła wymierzone przeciwko wojskom 
imperialistycznym. „Paix“ i „Ami go 
borne" — to na każdym kroku spotyka
ne napisy. We francuskich koloniach 
widać wyrazy solidarności ludności tu
bylczej i robotników francuskich. Mu
ły pokryte są napisami: „Niech żyje 
wolna Algerial", „Niech żyje wolna 
Francja!"

Masy ludowe w krajach kapitalistycz 
nych coraz wyrażńiej widzą, że ich nie
podległość jest frazesem w ustach za
przedanych Trumanowi polityków, bo 
amerykańskie czołgi burzą lepianki tu- 
niskich i egipskich rodzin, bo obniżą 
się poziom życia w Belgii, we Francji, 
we wszystkich zmarschalizoytanych kra
jach wskutek ogromnych podatków na 
utrzymanie wojsk okupacyjnych.

Czytam projekt naszej Konstytucji i 
ogarnia mnie duma, że należę do wol
nego narodu, który potrafi umacniać i 

wej suwerenności.

A. Orzegowski
II mechanik s s „Lechistan

PRZYPOMINAM sobie przedwrześnio 
wą Polskę, w której wiele krzyczano o 
niezawisłości. Co to była za niezawisłość 
każdy pamięta: kopalnie, przemysł w 
rękach francuskich, niemieckich, bel
gijskich i amerykańskich magnatów, 
flota handlowa w rękach angielskich', 
amerykańskich i szwedzkich przedsię
biorców, którzy, by uśpić nasz naród, ob 
darzali s we przedsiębiorstwa polskimi 
nazwami. Dość powiedzieć, że dyrekto
rem przedsiębiorstwa żeglugowego GAL 
był duński kapitalista Pllnius.

Nasz projekt Konstytucji gwarantuje 
ł>ełną suwerenność Ojczyzny. Naród stał 
się gospodarzem kraju, ną straży zaś na 
szej pokojowej pracy stoi ludowe Woj
sko Polskie, związane nierozerwalnie 
braterskim sojuszem z Armią Radziecką. 
Mamy kochanego przyjaciela, Związek 
Radziecki, którego przyjaźń jest gwa
rancją naszej suwerenności.

A do czego doprowadzi utrata suwe
renności widzę na własi.e oczy, gdy 
wchodzimy na „Lechistanie" do róż
nych portów kapitalistycznych. Od An
twerpii — do Bosforu, gdzie podobnie 
jak w przedwrześniowej Polsce wiele 
krzyczy się o niezawisłości, na każdym 
kroku stoi amerykański żołnierz z wy
celowanym karabinem. Bosfor, turecki 
port, najeżony jest amerykańskimi dzia
łami. w porcie stoją amerykańskie okrę 
ty v.*oiennc.x

Taki sam widok rzuca się w oczy, gdy 
wchodzimy do Kanału Sueskiego, do 
Tunisu, czy Algeru.

dziewczęta słuchali z uwagą 
I dzieciom wydawało się. ż« 
jeszcze nigdy tak uroczyści! 
nie wyglądała izba klasowa 
ich Czarnowskiej szkoły.

Nauczyciel nie spostrzegł 
jak rezolutna 13-le>tnia Hela 
Grzywińska podniosła dwa 
palce w górę i nie czekając na 
pozwolenie. zaczęła prędko 
mówić: — „Mój dziadunio o- 
powiadał, że przed wojną w 
chałupie nie było nigdy na 
przednówku chleba. W zimie 
dzieci nie chodziły do szkoły, 
bo nie miały butów. A teraz 
dziadunio i tatuś mają własne 
gospodarstwa. Ja nigdy nie 
chodzę głodna, .'"k kiedyś ta
tuś".

Zaczęli mówić i u mi, co 
śmielsi. Jakoś radośnie było, 
jak na żadnej innej lekcji.

Tak rozpoczął ZIvIP-owi«.c 
— nauczyciel swoja pracę agi
tacyjną. Później wciągnął ca
la wieś do dyskusji nad projek 
tern Konstytucji. Kiedy ma tyl 
ko trochę wolnego czasu idzie 
do mieszkań chłopskich, by po 
rozmawiać z nimi o troskach 
i radościach. o Karcie praw lu 
du pracującego, o obowiąz
kach wobec Państwa. I coraz 
jaśniej widzą chłopi głęboką 
prawdę i sprawiedliwość słów 
zapisanych w Konstytucji i 
wstydzę się za gospodarza Łasz 
czyca, który nie wywiązał się 
z planowego skupu zboża, nie 
uregulował Pożyczki Narodo
wej i przytakują z rozwagą 
nauczycielowi, gdy mówi o 
przodującym chłopie Bernar
dzie Andersie: — „Takich, jak 
on trzeba nam coraz więcej. 
Konstytucja daje nam wielkie 
prawa, ale każdy chłop musi 
jeszcze lepiej dbać o swój ho
nor — prawdziwego obywate
la Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej." ♦ ♦ ♦

Zdzisława Ławrynowicz, u- 
czennica Technikum Admini
stracyjno - Handlowego. Jest 
jednym z najmłodszych agita
torów. którzy niosą ludziom 
prawdę o projekcie Konstytu
cji.

Wyobraźcie sobie 16-letnią 
dziewczynę. ZMP-ówkę. weso
ła. rezolutną 1 zawsze śpieszą
cą sie. Bo jakże sie nie śpie
szyć. kiedy jest tyle roboty i 
wszyscy, na ciebie liczą. Trze
ba dopilnować, aby hasła i 
transparenty, mówiące o pro

jekcie Konstytucji, były na 
' czas wykonane i powieszone 

w internacie. Trzeba przegoń 
wać referat o projekcie Kon
stytucji na zebranie koła ZMP 

W Internacie trzeba znów 
wygłosić pogadankę na terna! 
II rozdz. projektu Konstytucji 
Codziennie w szkole jest pra- 
sówka. na której Zdzisia za
biera głos i opowiada na pod
stawie przeczytanej prasy, cc 
cały naród mówi o projekcie 
Konstytucji. W szkole i inter
nacie przychodzą do niej ko
leżanki z różnymi pytaniami, 
przychodzą rozstrzygnąć swe 
wątpliwości. Ona wyjaśnia, cy 
tuje poszczególne artykuły. 
D”żo czasu poświęca, aby wy
jaśnić kol. Henryce Oleksy, źc 
opuszczanie zajęć szkolnych — 
to łamanie dyscypliny, a obo
wiązkiem każdego obywatela 
iest przestrzeganie dyscypliny 
pracy. Mówi o tym projekt 
Konstytucji.

Zdzisława Ławrynowicz — 
przodującą uczennica, córka 
gnębionego i wyzyskiwanego 
przed wojna robotnika cieszy 
się. że ie.i radosne i pracowite 
życie zostało w pełni wyrażo
ne najważniejszym dokumen
tem mńst.wowym, że widzi w 
nim nie tylko swój dzień dzi
siejszy. ale i przyszłość. 1 uwa 
ża za swój ZMP-owski obowią 
zek pomóc dojrzeć to innym.* * *

Przychodzi młodzież do świe 
tlić, punktów dyskusyjnych, 
szeroko i gorąco dyskutuje nad 
orojektem Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wei..

Ęp ra-z pierwszy w historii 
narodu polskiego przed mło
dym pokoleniem otwarły się 
tak szerokie horyzonty. Czy 
można o tym nie myśleć, nie 
pamiętać? Przy obrabiarkach 
i za kierownicą Zetora, w iz
bie wiejskiej szkoły .i w uni
wersyteckich salach, w biblio
tekach i laboratoriach, w świe 
hlicach i na boiskach ‘'porto
wych, młodzi coraz bardziej 
odczuwają i pamiętają, że „Pol 
ska Rzeczypospolita Ludowa 
otacza szczególnie troskliwa 
opieką wychowanie młodzieży 
I zapewnia jej najszersze moż
liwości rozwoju".

Tę miedzy innymi prawdę 
głoszą i będą głosić ZMP-ow- 
scy agitatorzy Konstytucji.

M. LEJA



Instruktor Komitetu Dzielnicowego
wyższy poziom pracy partyj
no - politycznej i partyjno - 
organizacyjnej. Instruktor wi
nien wnikliwie badać i ana
lizować pozytywne doświadczę 
nia pracy partyjnej i szeroko 
je rozpowszechniać. Rzecz jas 
na, że niepodobna tego doko
nać posługując się wyłącznie 
takimi metodami pracy, jak 
kontakt telefoniczny, kilkuna- 
stominutowy pobyt na zakła
dzie. odwiedzanie w ciągu dnia 
kilku organizacji partyjnych 
— jedynie po to, żeby zdobyć 
„dane". W tych ‘warunkach 
instruktor z samodzielnego, po 
listycznego pracownika, poma
gającego organizacji partyjnej 
politycznie kierować załogą — 
zmienia się w rejestratora 
mniej lub więcej ważnych falc 
tów.

Tak też w rzeczywistości by 
ło i z tow. Stempniewskim. 
Było — bo tow. Stempniewski 
wiele nauk wyciągnął dla sie
bie i dla swej pracy, z ostrej, 
a rzeczowej krytyki, z jaką 
się spotkał na Konferencji 
Dzielnicowej.• « a

Tow. Butkiewicz, sekretarz 
podstawowej organizacji par
tyjnej w szczecińskiej Gazow
ni, nie zaplanował w sposób 
właściwy całokształtu mie
sięcznej pracy. Wiele pilnych 
zadań domagało się rozpatrzę 
nia przez egzekutywę, ale za
brakło ich w planie pracy.

Tow. Stempniewski od tego 
właśnie rozpoczął swą pracę. 
Wspólnie z sekretarzem prze
analizował sytuację w zakła
dzie i wskazał na konieczność 
rozszerzenia planu pracy o ta
kie zagadnienia, jak produkty 
wizacja kóbiet (w związku z 
fluktuacją załogi) i ocena pracy 
grup partyjnych.

W toku pracy tow. Stemp
niewski zorientował się i zwró 
cił uwagę na niewłaściwą 
strukturę grup partyjnych, co 
utrudnia im należyte spełnia
nie zadań: połączono bowiem 
w jedną grupę elektryków, 
pracujących w różnych oddzta 
łach zakładu. Wskazówka in
struktora naprowadziła sekre

tarza organizcjl partyjnej na 
właściwe rozwiązanie.

Dla przeprowadzenia tej ro 
boty nie wystarczyła — rzecz 
jasna — „błyskawiczna** wizy 
ta.

3 dni poświęcił tow. Stemp
niewski na zapoznanie się z 
sytuacją zakładu i aktualny
mi zadaniami organizacji par 
tyjnej i jak sam przyznaje — 
nie uważa jeszcze tego obrazu, 
który zdobył, za pełny i wy
starczający.

Obecnie przez cały miesiąc 
przebywa najwyżej na 2 — 3 
zakładach — które za to do
kładniej poznaju. Podczas gdy 
poprzednio mógł zamienić je
dynie parę słów z sekreta
rzem, to obecnie ma czas na 
rozmowę i z aktywem, z człon 
kami organizacji partyjnej i z 
bezpartyjnymi robotnikami. 
Właśnie te rozmowy m. in. 
pozwoliły tow. Stempniewskie 
mu lepiej i prędzej poznać pro 
blematykę gazowni.

Również w pracy instrukto
ra nad zebraniem materiału 
informacyjnego, potrzebnego 
dla instancji, zaszły zmiany. 
Dawniej wszelkie informacje i 
oceny przygotowywał sam, ó- 
becnie dobiera sobie zespół ak 
tywu, z którym wspólnie oprą 
cowuje materiały. Rzecz jas
na, że taka praca daje więk
szą gwarancję staranności o- 
pracowania i wszechstronnego 
oświetlenia problemów. Ostat
nio przygotowana przez 5 o- 
sób pod kierownictwem tow. 
Stempniewskiego informacja o 
wykonaniu planu za 1951 r. 
przez zakłady produkcyjne, 
handlowe 1 usługowe z terenu 
Dzielnicy potwierdziła słusz
ność takiej metody pracy.

• * •
•

Nie ulega kwestii, że instruk 
tor ekonomiczny KD Południe 
tow. Stempniewski znacznie po 
prawił swój styl pracy. Wiele 
jednak jeszcze należy w nim 
poprawić.

Instruktor winien przynaj
mniej dwie trzecie swego cza
su poświęcić na pobyt w te
renie. Jest to nieodzowny wa

załogę nowego stosunku do pracy, przy
wiązania do socjalistycznej własności.

Dzisiaj załoga już sama potrafi roz
wiązywać wiele spraw. Robotnicy sami 
już radzą, w jaki sposób podnieść wydaj 
ność zbóż jarych o 1 ą, sami też przygo
towali maszyny i ziarno siewne. Kie
rownictwo Zespołu zorganizowało szko
lenie brygadierów polowych i trakto
rzystów. Ale._ '

Kiedy zakończyliśmy rozmowę tow. 
Rebejko powiedział: — Chcemy, wiecie, 
pracować, jak w tamtym roku, w „Sie
wie Pokoju". Ale niech i Zespół PGR 
nam pomoże. Chcemy współzawodni
czyć, chcemy znać swoje plany. I pora 
już, abyśmy je dokładnie znali. (Paw)

Dni pomorskiej zimy nie należą do 
przyjemnych. Kiedy po długich godzi
nach deszczu wioski zaczynają topić się 
w błocie — mimowoli myśli się o na
grzanym, zacisznym pokoju.

Ow dzień był właśnie jednym z ta
kich rozmokłych zimowych dni. Na po
dwórzu w Białuniu wywożono obornik.

Raz po raz któraś z dziewcząt moc
niej otulała się chustką i znowu brała 
do rąk widły. Furmanki, jedna za drugą 
wyjeżdżały powoli w pole. W tej chwi
li zajechał wóz zaprzężony w konie o 
okrągłych grzbietach i równo przystrzy 
żonych grzywach. Gdy stanęły, woźnica 
z wozu jeszcze, zaczął narzekać:

— Coś u was, dziewuchy, nie bardzo 
dziś idzie. Wczoraj po 10 ton poleciało, 
a dzisiaj na pewno będzie mniej.

Poszeptały między sobą i dalej łado
wały wóz za wozem. Woźnica nic już 
nie mówił, tylko niecierpliwie chodził 
wokół furmanki.

Z woźnicą tym, Wallwandrem, rozma 
wiałem potem w biurze gospodarstwa.

— Żebyście wiedzieli, jak u nas w 
tamtym roku poszło gładko — opowia
dał on. — Jak tylko posłyszeliśmy, że 
PGR Batowo wezwał nas do współza
wodnictwa, zaraz zeszliśmy się na ze
branie. Podjęliśmy zobowiązanie i jak 
wzięliśmy się do roboty, to aż..

Załoga Białonia poważnie przekroczy
ła wówczas swoje zobowiązanie. Z jedne 
go hektara osiągnięto żyta 22 q, pszenicy 
28 q, buraków cukrowych — 360 q, 
ziemniaków — 180 q.

— A w tym roku to u nas nie ma ko
mu zorganizować tego współzawodnic
twa — mówi magazynier Rebejko. — 
Sekretarza podstawowej organizacji, 
Kasprzaka przeniesiono do zespołu, a w 
Rolnej Radzie Zespołowej nikt nie po
myślał o współzawodnictwie.

— Ale nde sadźcie, towarzyszu, że my 
tu siedzimy z założonymi rękoma — mó
wił dalej Waliwander — orki zimowe 
mamy zrobione na wszystkich 150 ha. 
Ziarno siewne mamy gotowe, oczyszczo
ne, tylko jeszcze nie zaprawione, ale to 
zrobi się przed samym siewem. A teraz 
nawóz wywozimy. Jeden przed drugim 
stara się. żeby być pierwszym. Za ty
dzień skończymy. I maszyny mamy już 
gotowe.
u Podczas rozmowy do biura weszło kjb’

ku traktorzystów. Mieli zabłocone buty 
i przemoknięte kurtki.

Najmłodszy z nich, Rurański, opowia
dał z ożywieniem:

— Ale to ugrzęzła, bestia... Zaprzęga
my 8 koni, szarpią, szarpią i nic. Zaprzę 
gamy 12 i dopiero wtedy poszło. Ale to 
już ostatnia sterta, będziemy mieli spo
kój.

Przez pół dnia pracowali przy przecią 
ganiu młocarni. Ostatnią stertę zboża 
ustawiono jesienią w samej dolinie. 
Jeszcze kilka dni, a dojazd do sterty 
byłby wręcz niemożliwy.

Wszyscy trzej traktorzyści PGR-u 
Białuń: Rurański, Włodarczyk, Studziń
ski wykonali roczny plan w około 130 
proc. Zimą zakończyli już remont narzę 
dzl, a teraz pracują przy omłotach. Z 
ich inicjatywy brygada omłotowa zobo
wiązała się codziennie pracować dłużej. 
Za kilka dni zakończy już spóźnione o- 
młoty.

— Trzeba się spieszyć — mówi krótko 
Rurański. — Nasz PGR i w tym roku 
musi być pierwszy.

• • •
Rozmawialiśmy z kilkunastoma ro

botnikami PGR Białuń o planie zasie
wów wiosennych. Wszyscy wiedzą, że 
ogólny plan zasiewów na wiosnę wyno
si 150 ha. Razem z brygadierem Zeb- 
kowskim ustalili tymczasowy plan po
działu roboty. Najbardziej doświadczo
nym robotnikom polecono opiekę nad 
siewnikiem. wyznaczono też, kto będzie 
pracował przy wysiewaniu nawozów 
sztucznych, przy bronkach, talerzów- 
kach, rozstrząsaniu obornika. Poważ
nym osiągnięciem agitatorów partyj
nych jest zobowiązanie wszystkich ko
biet z tego gospodarstwa do udziału w pra 
cy przy siewach. Żaden jednak z robotni 
ków nie mógł powiedzieć, jaki jest jego 
plan w wiosennych siewach. Plany dla 
PGR są gdzieś w zespole w Chlebówku, 
ale w Białuniu nic o nich jeszcze nie wia 
domo. Nie wiedzą nawet, na jakich po
lach będą siali zboże.

Tymczasem idzie szybko wiosna. Czuć 
ją w świeżym zapachu mokrych zago
nów, czuć w lepszej pracy załogi. I towa 
rzysze z Zespołu w Chlebówku nie mo
gą o tym zapominać. Komitet Zespoło
wy włożył wiele pracy w podniesienie 
na wyższy poziom gospodarki PGR Bia
łuń. Dobrze było zorganizowane współ
zawodnictwo w zeszłorocznym „Siewie 
gokpju", organizacja partyjna nauczyła

»Chcemy znać plany, chcemy współzawodnictwa*
Czy PGR w Białuniu będzie i w tym roku przodować?

Rada Zakładowa 
w Biurze Portowym »Ewa« 
pomaga załodze w wykonywaniu 

zadań produkcyjnychWiele słów słusznej krytyki 
padło na III konferencji par
tyjnej Dzielnicy — Południe 
pod adresem instruktorów.

—- My cenimy pomoc in
struktora — mówił w dysku
sji jeden z towarzyszy — i po
trzebujemy jej. Ale źle jest, 
jeżeli ta pomoc ogranicza się 
do kilkunastomlniitowej wizy 
ty — do pytań: „jak tam idzie?" 
i żądań „Dajcie mi prędko da
ne, dotyczące..."

Ten niewłaściwy, ostro skrv 
tykowany przez konferencję 
styl pracy, cechował między 
Innymi również tow. Stemp
niewskiego, instruktora elcono 
micznego dzielnicy. Jak wyglą 
dala przez dłuższy okres cza
su praca tego instruktora na 
codz’eń? Zilustrujemy to na 
przykładzie.

Organizacja partyjna w 
„Spólnocle Pracy" nie prowa
dziła w ub. roku pracy poli
tycznej, a ówczesny jej sekre
tarz. a jednocześnie wicedy
rektor usiłował kierować or
ganizacją partyjną przy pomo
cy administracyjnych zarzą
dzeń. Mimo to tow. Stemp- 
iiiewski ograniczał swoje zain
teresowanie tą instytucją do 
tego, że — jak sam dziś okre
śla — „wychodził po dane", 
dotyczące obrotu, wykonania 
planu itp. Również i inne or
ganizacje partyjne znały tow. 
Stempniewskiego jedynie z po 
dobnych wizyt. Zresztą trud
no było o głębsze zaintereso
wanie i dokładniejsze badanie 
sytuacji w zakładach, jeżeli w 
ciągu jednego dnia tow. Stemp 
nlewski odwiedzał nieraz kil
ka organizacji partyjnych. Nie 
trzeba udowadniać, że podob
ne praktyki nie mogły w żad
nym wypadku przyczynić się 
do podniesienia poziomu pra
cy organizacji partyjnych.

Podstawowym obowiązkiem 
każdego instruktora jest orga
nizacja i kontrola wykonania 
uchwał i decyzji nadrzędnych 
instancji przez podstawowe or 
ganizacje partyjne, oraz udzie 
limie tym organizacjom stałej 
i systematycznej pomocy w u- 
sprawnlaniu i podnoszeniu na

runek ścisłego powązama się 
z terenem i gruntownej jego 
znajomości.

Tow. Stempniewski chociaż 
zerwał zdecydowanie z meto
dą „gościnnych występów", nie 
poświęca jednak jeszcze na 
pracę w terenie nawet połowy 
swego Czasu.

I jeszcze jedna sprawa. In
struktor musi się cieszyć wy
sokim autorytetem wśród 
członków partii, musi przynaj 
mniej dorównywać poziomem 
politycznym najbardziej • wyro 
bionym sekretarzom organiza
cji partyjnych. Ten postulat 
jest możliwy do zrealizowania 
tylko poprzez aktywny udział 
w szkoleniu ideologicznym, po 
przez pracę nad sobą. A trze
ba stwierdzić, że tow. Stemp
niewski, zaniedbuje swe obo
wiązki w tej dziedzinie, nie 
przygotowuje się do szkolenia 
z powodu braku czasu.

Rzecz jasna, że nie może być 
nic bardziej błędnego od takie 
go stanowiska. Zadania, na któ 
rych nawał skarży się instruk 
tor nie mogą być z powodze
niem realizowane bez stałej 
pracy nad podnoszeniem pozio 
mu wiedzy politycznej. 'I o 
tym instruktorowi nie wolno 
zapominać.

• » »
Kierować pracą instrukto

rów — to jedno z ważnych za 
dań egzekutywy KD, a przede 
wszystkim sekretarzy. Egze
kutywa KD winna nie tylko 
informować instruktorów o ak 
tualnych zadaniach wysuwa
nych przez nadrzędne instan
cje partyjne, ale winna rów
nież organizować narady in
struktorów, celem kolektywne 
go omawiania zadań i doświad 
czeń. W pracy egzekutywy KD 
Południe, brak jest jeszcze 
tych elementów. O zaniedba
niu pracy z instruktorami 
świadczy również fakt, że eg
zekutywa KD już od dłuższe
go czasu nie oceniała ich dzia 
łalnoścl.

I to należy zmienić.
I.. Z.

Na biurku przewodniczące
go rady zakładowej Biura 
Portowego „Ewa" dzwoni te
lefon.

— Tak... 11.30 minął Świno 
ujście m/s „Elbląg". Drobni
ca. Kierujemy go na wasze 
nabrzeże.

Słuchawka wraca na wideł
ki. Przewodniczący naradza 
się z członkami rady zakłado
wej. Zapada krótka decyzja: 
„Elbląg" zostanie rozładowa
ny metodą „szybkościową". 
Już za chwilę mężowie zaufa
nia rozmawiają z robotnikami 
w magazynie i na nabrzeżu. 
„Im szybciej obsłużymy statek 
— mówią towarzysze z rady 
zakładowej — tym więcej rej
sów będzie mógł on zrobić w 
ciągu miesiąca, a zatem więcej 
przewieźć towarów. Od nas, 
towarzysze, zależy...” Tymcza 
sem brygadziści i majstrowi'; 
przygotowują sprzęt 1 planują 
rozstawienie brygad przy roz
ładunku mającego nadejść siat 
ku. Popołudniu zaś kilkudzie
sięciu sztauerów nie bacząc 
na siąpiący deszcz uwijało się 
przy czarnym kadłubie m/s 
„Elblągu". Odejście statku w 
nowy rejs do Le IIavre zostało 
przyśpieszone o kilka godzin.

Mobilizacja załogi nabrzeża 
do szybkościowej obsługi stat
ku — to jeden z przykładów 
coraz lepszej pracy rady zakla 
dowej w Biurze Portowym 
„Ewa". Począwszy od Iii-go 
kwartału ub. roku, kiedy to w 
pracy oddziałowej rady zakła
dowej nastąpił przełom, przy
kładów tych Jest coraz więcej. 
Przede wszystkim trzeba tu 
wspomnieć o umasowentu ru
chu współzawodnictwa, które 
jeszcze w ubiegłym roku po
ważnie niedomagało 1 nie było 
w Owym czasie dostatecznym 
czynnikiem wzrostu wydajno
ści w przeładunkach.

Rada zakładowa pod kierów 
nictwem tow. Szymczaka roz
poczęła od pracy z jedną gru
pą. Szczególną opieką została 
otoczona brygada Sparzyńskic- 
go. Ta metoda zdała w pełni 
egzamin. Wyniki najlepszej 
brygady sztauersklej Lucjana 
Sparzyńskiego stały się bodź
cem dla lepszej pracy pozosta
łych brygad tej samej zmiany, 
które jak np. brygady młodzie 
żowe Józefa Goździka I Mi
chała Turskiego Już wkrótce 
poczęły dorównywać przodują
cej. w ten sposób dzięki pra
cy rady zakładowej umasowi- 
lo się współzawodnictwo na 
jednej zmlante. Wówczas 
część przodujących sztauerów 
została z inicjatywy rady za
kładowej przeniesiona na pozą 
stałe zmiany, by tam z kolei 
spopularyzować wśród sztaue- 
rów najlepsze metody pracy 
Sparzyńskiego. Goździka 1 
Turskiego. Kiedy zaś ruch 
współzawodnictwa okrzepi na 
całym nabrzeżu, sztauerzy z 
„Ewy" (przedtem BP „Odra'*)

Z ŻYCIA PARTII

ROZWÓJ ROLNICTWA W ZSRR

W Związku Radzieckim rolnictwo opiera etę na pod
stawach naukowych. Upowszechnienie wiedzy rolniczej 
w kołchozach stanowi jeden z bardzo ważnych źrodków 
walki o postęp w rolnictwie. Agrotechnicy, znajdujący sif 
w każdym kołchozie przeprowadzają pogadanki i zajęcia 
praktyczne z kołchoźnikami.

Na zdjęciu: agrotechnik kołchozu „Czerwony Paź
dziernik” — Gagarinowa prowadzi ćwiczenia dla koł
choźnic.

wezwali do współzawodnlctwą 
towarzyszy pracy ze „Starów- 
ki", na której z doskonałych 
wyników w przeładunku sły
nęli Już tacy brygadziści jak: 
Brychcy i Kiełbasa.

Działalność rady zakładowej 
Biura Portowego „Ewa" nie 
ogranicza się jednak tylko do 
spraw współzawodnictwa. To
warzysze z aktywu związkowe
go nabrzeża rozumieją, że tro
ska o wysoką sprawność prze
ładunków musi być powiązana 
z troską o warunki socjalno- 
bytowe robotników. W ostat
nim okresie uruchomiony zo
stał na nabrze.żu punkt sani
tarny, znacznie usprawniła się 
praca referatu BHP. I tak np. 
robotnicy, którzy na skutek 
niedbalstwa poprzedniej rady 
zakładowej nie otrzymywali 
mydlą przez cztery miesiące, 
otrzymują je teraz regularnie.

Rada zakładowa udziela 
również stale pomocy robotni
kom w załatwianiu ich bolą
czek i skarg. Dzięki jej inter
wencji usprawniła się praca 
kiosku MHD na nabrzeżu: to
wary do niedawna sprzedawa
ne po kumotersku — dziś są 
dostępne dla wszystkich robot 
ników. Rada zakładowa pomo
gła przodownikowi pracy Ju- 
lianowi Chamarczukowl w za
łatwieniu Jego ’ sprawy mie^ 
szkaniowej.

Krąg oddziaływania 1 prac/ 
rady zakładowej z załogą BP. 
„Ewa" obejmuje również za
gadnienia kulturalno-oświato
we. Wlaże się to ściśle ze 
sprawą jak najlepszego wyko
rzystywania przez robotników 
wolnego czasu na nabrzeżu^ 
Toteż z inicjatywy rady zakła
dowej tempo budowy świetlicy! 
na nabrzeżu zostało znacznie 
przyśpieszone. W wolnych od 
przeładunku godzinach robot1 
nicy pomagaja v’ budowle swo 
jej świetlicy i porządkują wo
kół niej teren. Dzięki pracy 
uświadamiającej mężów zaufa
nia, brygadzistów 1 majstrów, 
pod kierownictwem rady za
kładowej coraz lepsze wynikł 
daje popularyzacja ozytelnl- 
ctwa prasy. I tak np. prenu
merata gazet na miesiąc ma
rzec w porównaniu > lutym brs 
podwoiła się.

—- Nasza rada zakładowa co 
raz lepiej pomaga nam w wy
konywaniu zadań produkcyJJ 
nych — mówi przodownik praJ 
cy Włodzimierz Matusiak. -4 
Często widzę kogoś z rady na 
nabrzeżu, Jak pomaga organi
zować robotę. Nasze bolączki 
są załatwiane coraz lepiej. Wi
dać. że troszczą się o nas, a to 
zachęca człowieka do eoraz 
lepszej pracy.

Obecnie przed radą zakła
dową na nabrzeżu „Ewa" stoi 
poważne zadanie: przygotować 
załogę do wyborów do władz 
związkowych. Czas, który zo
stał do wyborów, powinien 
być jak najlepiej wykorzysta
ny na zacieśnienie więzi 1 
współpracy nowych robotni
ków ze starą załogą Biura Por 
towego, na załatwienie spraw 
bytowo-socjalnych robotników, 
uregulowanie składek itp. Je
szcze nie wszystkie bowiem 
grupy związkowe wywiązują 
się ze swoich obowiązków. 
Tacy mężowie zaufania, a Jed
nocześnie brygadziści Jak Pu
dłowski i Suchocki zaniedbują 
nie tylko swoje obowiązki siui 
bowe — często zespoły ich nte 
wykonują normy lub wykonu
ją je w niskim procencie — 
ale także nie Wywiązują się z 
zadań związkowych, m. Inn. 
zalegając od kilkunastu mleslę 
cy ze składkami. Załoga zaś 
musi się poważnie zastanowić 
nnd wyborem kandydatów do 
nowych władz, do których 
wejść powinni najlepsi I naj
ofiarniejsi ludzie z nabrzeża, 
wypróbowani towarzysze pra
cy 1 przodownicy, którzy pra
cę rady zakładowej podniosą 
na jeszcze wyższy poziom.

ChlttOFj ’



O pełną aktywizację 
ekip łączności fabryk ze wsią

Przed ekipami łączności fa- 
bryk ze wsią stoją obecnie 
ważne zadania. Wymieńmy tyl 
ko niektóre, jak obowiązek u- 
powszechnianla na wsi pro
jektu Konstytucji, mobilizacja 
pracującego chłopstwa do 
zwiększenia produkcji rolnej, 
okazanie pomocy spółdzielcom 
w dalszym umocnieniu spół 
dzlelń produkcyjnych, pomoc 
mało i średniorolnym chłopom 
w politycznej Izolacji kułac
twa. w demaskowaniu wrogiej 
propagandy 1 wkroczenia na 
drogę zespołowej gospodarki.

W Jakim stopniu do wykona 
nla tych wielkich zadań przy
gotowane są ekipy łączności 
fabryk ze wsią w wojewódz
twie koszalińskim?

Narada aktywu ekip łączno
ści fabryk ze wsią, która od
była się ostatnio w Koszalinie, 
wykazała, że wiele ekip posia
da poważne osiągnięcia w swej 
pracy, przyczyniło się do za
cieśnienia sojuszu robotniczo 
chłopskiego, do podniesienia 
autorytetu klasy robotniczej 
wśród chłopów. Narada wska
zała jednakże, że bardzo wie
le ekip łączności w naszym 
województwie nie spełnia 
swych zadań.

GŁÓWNE TO: PRACA 
MASOWO POLITYCZNA 

I AGITACYJNA
W dyskusji na naradzie ko

szalińskiej było wiele głosów,

Kino „NOWA HUTA" — ul. Grun
waldzka — „Bohaterowie Mandżu
rii" — film. prod. chińskiel Po
czątek seansów o godz. 18 1 20.
Kino ..MŁODA GWARDIA" - RO- 
KOSSOWO — „Upadek Berlina" — 

seria — film prod. radziec
kie!. Początek seansów o godz 19. 
MUZEUM ul Armii Czerwonej 53 
Wystawa pt. „Malarstwo rosyjakla 
z okresu przedrewolucyjnego" w 
barwnych reprodukclacli oraz ablo 
rr stale.

Muzeum czynne od godz. 12-t«j 
do 17-tej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa.

Tylko do dnia 29 Mn. można wy 
rablać zdjęcia do dowodów osobl- 
etych. Zdjęcia w cenie 4 zł. aa trzy 
sztuki wykonuje zakłady lotogra- 
ficzne w Kosrullnie: pray ul. Jana 
B Kolna Nr. 4. Bolesława Chrobre- 
C> Nr. 1, Walki Młodych Nr 21, 

wyelęatwa Nr. 150 i Rynek Nr. 3. 
Zakłady te czynne są w dni pow
szednie od godz. 9-tej do 19-t«J. 
W uiednele i iwlęta od godz. t-ej 
do 16-tej. • • a

Punkt dyskusyjny nad projektem 
Konstytucji jeet dziś czynny w 
świetlicy Spółdzielni Pracy Szew
ców „Dobry but" przy ul. Gen. 
Świerczewskiego.

• » »
Egzaminy wstępne młodzieży do 

Reprezentacyjnego Zespołu Pleśni 
1 Tańca ZZ odbędą eię w niedzie
lę dnia 2 marca br. W gmachu Po
wiatowego Domu Kultury przy ul. 
Zwycięstwa Nr. 103. Do egzaminu 
mote przystąpić młodzież pracują
ca noaladaląca uzdolnienia arty
styczne. Bliższych informacji udzie 
la I zapisy przyimuje sekretariat 
Pow. Domu Kultury.

• a •
Plakaty propagandowe z dziedzi

ny bezpieczeństwa t higieny pracy 
są do nabycia w księgarniach „Do
mu Książki"

• • •
Odczyt pt. ..Socjalizm — to po

kój 1 przyjaźń między narodami" 
wygłosi w piątek dnia 29 bm. o 
godz 17-eJ, w aal' Wojewódzkie
go Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
przy Ili. Rooseve’ta Nr. 7 — 1 sskr. 
KW PEPR tow. Maciej Elczewskl.

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „zwycięski 
powrót" — film prod. radzieckimi 
Początek reansów o godz. 16. 19. 20

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 20 — Stary Rynek 19.» « e

Tylko do dnia 29 bm. można do
konać zdjęć do dowodów osobi
stych Zdjęcia w cenie 4 zl. za 
trzy sztuki wykonują wrzystkle za 
kłady fotograficzne w Słupsku.

podających przykłady należy
cie^ pojętej i dobrze zorgani
zowanej pracy ekip łączności 
na wsi.

Taki dobry przykład podał 
tow. Walczak, członek ekipy 
łączności przy Okręgowych 
Zakładach Młynarskich w 
Wałczu. Ekipa ta przez półto
ra roku wyjeżdżała do groma
dy Hanki. „Pracę swą zaczęliś 
my od pomocy chłopom w uru 
chomieniu świetlicy — mówił 
tow. Walczak — od występów 
artystycznych zespołu, od zala 
twlenia chłopom ich słusznych 
skarg i bolączek. Wytworzyło 
to atmosferę zaufania. Potem 
rozpoczęliśmy pracę nad zakty 
wizowaniem podstawowej orgA 
nizacji partyjnej. PodjKiwie- 
dzieliśmy towarzyszom z gro
mady, że należałoby zor
ganizować koła ZMP i Gospo
dyń Wiejskich, pomogliśmy 
im w tym. W rozmowach z 
chłopami dowiedzieliśmy się 
o nadużyciach kułackich w 
SOM i GS. Skierowaliśmy na 
tą sprawę uwagę towarzyszy z 
gromady i ci zdemaskowali 
spekulantów. Fakt ten jeszcze 
bardziej zbliżył do nas chło
pów w Hankach. Dzięki naszej 
pomocy gromadzka organiza
cja partyina stała się faktycz
nym politycznym kierowni
kiem w Hankach, kierującym 
poprzez ZMP, kolo Gospodyń 
Wiejskich 1 ZSĆli. życiem gro 
mady. Po roku chłop! w Han
kach sami zorganizowali spół
dzielnię produkcyjną, która 
obecnie należy do najlepszych 
w powiecie".

Dobre wyniki osiągnęła rów 
nież ekipa kolejarzy węzła 
PKP w Szczecinku, która 
przyczyniła się do zorganizo
wania spółdzielni produkcyj
nej w Nosibondach t umocnię 
nia spółdzielni w gromadzie 
Małe Czarne.

Jak wykazała jednak nara
da, większość ekip łączności 
pozostawia na wsi pracę maso 
wo-polityczną t agitacyjną na 
uboczu, ograniczając się prze
ważnie do pomocy technicznej, 
co mija się z zasadniczym za
daniem i rolą ekip.
STARANNIE DOBIERAĆ 

CZŁONKÓW EKIP — 
PROWADZIĆ Z NIMI 

SYSTEMATYCZNĄ PRACĘ 
SZKOLENIOWĄ

Jednym z czynników, hamu 
Jących należytą działalność 
ekip łączności Jest często nie 
właściwy dobór ich członków. 
Uchwała Biura Organizacyjne 
go KC PZPR w sprawie ru
chu łączności fabryk ze wsią 
wskazała, że w skład ekip win 
ni wchodzić najbardziej świa
domi. najlepiej obeznani z 
problematyką wsi robotnicy. 
W naszym województwie orga 
nizacje partyjne nie wszędzie 
przestrzegają tej zasady, do
bierając niekiedy członków e- 
klp przypadkowo. Mówił o 
tym m. Inn. tow. Andrzelew- 
ski z.e Sp. „Jedność" w Biało
gardzie. gdzie w skład ekipy 
weszli- byli sklepikarze.

Drugim powodem niepełnej, 
niewłaściwej często pracy nie 
których ekip Jest brak syste
matyczne! pracy przygotowaw 
czet z członkami. Brak było w 
dyskusji na naradzie głosów, 
które by wskazywały, że orga 
nizacje partyjne, w myśl wska 
zań Biura Oragnlzacyjnego 
KC PZPR, przeprowadzają 
systematyczne szkolenie z ro
botnikami wyjeżdżającym! na 
wieś, by egzekutywy podsta
wowych organizacji partyj
nych analizowały pracę ekip 
i dawały im konkretne zadania

przed wyjazdami w teren. Nie
którzy dyskutanci samokryty- 
cznle stwierdzali, że nie znają 
dostatecznie aktualnej proble
matyki wsi.

UAKTYWNIĆ PRACĘ 
POWIATOWYCH 

KOMISJI ŁĄCZNOŚCI

Winę za niedostateczną Je
szcze pracę ekip łączności fa 
bryk ze wsią w naszym woje
wództwie ponoszą powiatowe 
komisje łączności, które w 
myśl wskazań KC PZPR, win 
ny kierowa- ruchem łączności 
na swym terenie oraz Komite
ty Powiatowe, które winny 
systematycznie wysłuchiwać 
sprawozdań komisji łączności 
1 kontrolować ich pracę.

Towarzysze z blalogardz- 
klch zakładów pracy mówili 
na naradzie o tym, że jeszcze 
do niedawna ekipy łączności 
nie miały przydzielonych gro
mad i w każdym tygodniu wy 
jeżdżały do innej wsi. „Jak 
w takim wypadku — mówił 
agitator ekipy BPP w Biało
gardzie tow. Górklewlcz — 
mogliśmy uzyskać Jakieś suk
cesy, skoro co tydzień musie- 
liśmy zaczynać pracę od no
wa". „Ekipy nie dają sprawo
zdań ze swej pracy do KP — 
mówił tow. Marciniak z ZES 
w Białogardzie — a KP spra
wozdań tych od nas nie żą
da. Przed wyjazdami w teren 
nic mamy żadnych odpraw, 
które by Informowały nas o na 
szych zadaniach", Tow. Flr- 
kowski 2 ekipy łączności przy 
BPP w Sławnie wskazał, że 
od 4-ch miesięcy powiatowa 
komisja łączności nie dała eki
pie przydziału gromady. 
Tow. Dąbrowska, członek po
wiatowej komisji łączności ze 
Szczecinka stwierdziła. że 
komisja od szeregu miesięcy

nie analizowała pracy ekip 
łączności na terenie powiatu.

Towarzysze mówili również 
o konieczności szybkiego rea
gowania KP 1 zainteresowa
nych instytucji na sygnały e- 
kip z terenu. Tow. Walczak 
z Wałcza podał, że ekipa wie
lokrotnie alarmowała KP w 
Wałczu o niewłaściwym 
stosunku kierownictwa PGR 
do spółdzielców z groma
dy Hanki 1 że sprawa ta 
nie została dotychczas za
łatwiona. Podobnych wystą
pień było na naradzie więcej. 
„Zbyt powolne reagowanie na 
sygnały ekip łączności o bo
lączkach terenu — słusznie 
mówił tow. Walczak — utrud
nia pracę w terenie, obniża 
autorytet ekip wśród chło
pów".

W świetle tych faktów jas
na staje się przyczyna błędów 
1 braków w pracy ekip łączno
ści fabryk ze wsią w naszym 
województwie. Braki te trzeba 
Jak najszybciej usunąć. Komi
tety Powiatowe i powiatowe 
komisje łączności winny dokła 
dnie przeanalizować pracę e- 
klp łączności na swym terenie, 
zbadać, w jakim stopniu zo
stały zrealizowane wytyczne w 
tej sprawie, nakreślone lichwa 
łaml Plenum KW. Trzeba rów 
nież, by KP 1 powiatowe ko
misje łączności postawiły 
przed organizacjami partyjny
mi zadanie dokładniejszego 
zapoznania się z uchwałami 
Biura Organizacyjnego KC 
PZPR, wzmogły swą kontrolę 
nad pracą ekip, systematycz
nie szkoliły Ich członków. 
Trzeba też. zapoznawać człon
ków ekip z aktualną problemu 
tyka wsi oraz oprzeć działal
ność ruchu łączności fabryk 
ze wsią na długofalowym, do
kładnie przemyślanym, pianie 
pracy.

J. L.

Kiedy Ania 10 mąa-ca 1951 r. 
założyliśmy w naszej wsi smół 
dzielnie produkcyjna, 2 za-zdro 
ścią patrzyliśmy nu istniejące 
już w powiecie inne spółdziel
nia. Zazdrościliśmy im dorob
ku gospodarczego, pierwszo
rzędnych zabudowań gospodar 
czych, dużych stodół. Obór, 
stajni, chlewni. Widziałem do
brze zagospodarowane spół
dzielnie w Potulicach, Pro
chach, Nowym Dworze. Bar
dzo dobra bazę gospodarcza po 
siada powstała w tym roku 
spółdzielnia produkcyjna w 
gromadzie Węgierce. U nas 
warunki były gorsze. Nie mie
liśmy odpowiednich pomiesz
czeń dla esiekaze! ilości inwen 
tarza żrwego. zboża ttp. Ale 
to nas nie zrażało. Postanowi
liśmy stopniowo wszystkie te 
braki uzupełniać i dorabiać 
się od podstaw.

Najważniejsza rzeczą było 
przygotowanie pomieszczeń dla 
koni. Wybraliśmy odpowiedni 
na ten cel budynek gospodar
czy. a lego przebudowę posta
nowiliśmy wykonać sposobem 
gospodarczym. W maju konie 
przeszły do wspólnej stajni. 
Było to dla nas dużym sukce
sem. Remont kosztował nas 
niewiele. Wydatkowaliśmy tyl 
ko drobne sumy na zakup wap 
na i cementu.

Szybko zbliżały sie żniwa. 
Pulacym zagadnieniem stała 
sie sprawa stodoły, dla zma
gazynowania naszych bogatych

plonów. Spółdzielnia uzyskała 
z Prezydium PRN przydział 
stodoły. Dołożone i w odległa.! 
o 12 km Skórce. Postanowiliś
my sami ją rozebrać, prze
wieźć i postawić na miejscu, 
gdzie planowaliśmy naszą przy 
szła bazę gospodarczą.

W międzyczasie rozpoczęły 
się żniwa. Wróg, który od sa
mego początku starał ale prze 
szkodzić w rozwoju spółdziel
ni, w czasie żniw podwoił roz 
bijacka roboty. Starał aia nie 
dopuścić do sprzętu zbóż, li
cząc. że w ten sposób spowo
duje rozkład 'zespołowego go
spodarstwa. Na skutek pod
szeptów wroga niektórzy człon 
koWie przestali wychodzić do 
pracy, a kilku złożyło nawet 
podanie o zwolnienie ich ze 
spółdzielni. Dzięki uświadomię 
niu 1 pełnai zapału nracy wiek 
szóści członków i ich żon. po
trafiliśmy stworzyć oprócz brv 
gady polowej specinlna bryga 
de budowlaną. Jedni pracowali 
wlec przy żniwach, a jedno
cześnie drudzy jarzy budowle 
stodoły.

W terminie zakończyliśmy 
żniwa i nie zmarnowaliśmy a- 
nl jednego kilograma ziarna. 
Zwycięsko odparliśmy atak 
wroga i uzbroiliśmy się w no
we doświadczenia. Rozbiórka, 
przewiezienie i postawienie sto 
doły kosztowało nas 470 dnió
wek obrachunkowych. Wydaiiś 
my też małe sumy na. żakun 
wabna, cementu, blachy lip 
Wykonanie tych prac przez

Państwowe Gospodarstwa Rolne Okres 8zca* 
clński Zespół Nr 21 Jaroezewo t siedziby No
wy Dwór »t. kolejowa ZtydłoWO zśłaaza xMu- 
błonie karty rejestracyjnej samochodu aieia- 
roweto Gan SI Nr silnika »S»29I. Nr podwo
zi* 19221—Wydanej przez Prezydium Woje

wódzkiej Rady Narodowej Wydział Komuni
kacji. — Znalazca pronony Jest o zwrot pod 
w./w adres. 297-K

ZGŁASZAM zgubienie 
torty meldunkowej — 
Wltatewaklei Zofii.

ait-p

WT3ZEDWORSKA Leo
kadia zgłasza zgubienie 
metryki Nr 22510 i oby
watelstwa Adres — Ko
szalin ul. Kaszubska 
29-7. 213-P

NOWAK Staniafaw — 
rgłarna zgubienia karty 
rejestracyjnej wyd. 
przez HKU — Gdynia, 
papierów Inwalldzklrli— 
świadectwa ukończenia 
kursu kler, handlowych, 
odcinka wymeldowania.

215-P

TABOROW8KI Bolesław 
zgłasza zgubienie kar
ty raemieanlcaej na rze 
mlcsło kowalskie w-.wt* 
wiernej praez. Bteroatwo 
Powiatowa w Kołobrze
gu, Ślć-P

KRÓL Franciszka zgła
sza zgubienie dowodu, 
karty meldunkowej, se- 
fwolenia na zamieszka
nie w strefie nadgranicz 
nnj wyd. przez. Miejską 
Rade Narodową Koło
brzeg. • 217-P

ROBIERZ Leon zgłasza 
zgubienie karty tneldun 
kowsj wyd. przez gmlnc 
Sierakowice. 218-P
SZU8TOŁOWIE Stani- 
sław Henryka, Walde
mar zgłaszają zagubie
nie kart meldunkowych 
1 nauczycielskiej legitv 
macji służbowej. •120-F

POMOC PAŃSTWOWA DLA DOSTAWCÓW MLEKA

Uchwała Prezydium Rządu z dniu 1 grudnia 1951 ro
ku w sprawie pomocy dla dostawców mleka do uspo
łecznionych punktów skupu, w duiym stopniu wpłynęła na 
zwiększenie dostaw. Ustawa ta zapewniająca chłopom 
ztciększony przydział pasz treściwych io okresie zimo
wym ułatwia im przezimowanie bydła. Na zdjęciu: kie
rownik punktu skupu w Markuszowie T. Fabiel pobiera 
próbkę z mleka dostarczonego przez M. Zgodzińską i W. 
Mierzwińską — małorolne chłopki z Markuszowa.

Kiedy MRN w Koszalinie 
wykona uchwałę własną 

oraz uchwałę Plenum KM PZPR 
w sprawie oświetlenia ulic?

W Koszalinie, oprócz dwóch 
ulic — Zwycięstwa i — czę
ściowo — Armii Czerwonej, 
pozostałe prawie całkowicie po, 
zbawione są oświetlenia. Móż- 
na by wymienić kilkadziesiąt

przedsiębiorstwo kosztowało
by nas znacznie więcej.

Przv końcu roku uzyskaliś
my kredyty, za które zakupi
liśmy 20 krów. 4 jałówki, bu- 
haja. maciory, knura i 32 szlu 
ki prosiąt oraz 8 owiec. Obec
nie mamv już sporo własnego 
przychówku.

Roczne zebranie obrachunko 
wo stało pod znakiem wielkie 
go sukcesu naszej spółdzielni. 
Mimo wydatkowania wielu 
dniówek na remonty, wartość 
dniówki obrachunkowej wy
niosła ponad 17 zł. w tym po
ważne ilości zboża, ziemnia- 
Aów. cukru i-tp. Spółdzielnia 
wykonała wszystkie prace poi 
fie w terminie — uzyskała plo 
nv wvższe. niż na gospodar
stwach indywidualnych. Ze
branie obrachunkowe przeko
nało dobitnie niektórych 
chwiejnych jeszcze członków 
o wyższości spółdzielczości pro 
dukcyjnei i uodporniło ich 
przeciwko atakom wroga.

Na zebraniu podleliśmy u- 
chwałe, w której zobowiąza
liśmy się podnieść hodowlę 
krów do 80 sztuk, trzody chlew 
nej — do 100 sztuk, owiec — 
io 80 sztuk, założyć hodowlę 
drobiu 2 ilością 1000 kur, pod
nieść wydajność zbóż z hekta
ra o 10 proc., ziemniaków o 30 
oroc. oraz zagospodarować 30 
ha odłogów.

Spółdzielnia nasza nastawia 
się wiec na gospodarkę hodo
wlana. A mamy do tego odoo. 
Wiednie warunki: posiadamy 
bowiem 70 ha pastwisk i 50 ha 
lęk. Nie posiadamy natomiast 
wystarcza jacych pomieszczeń 
dla inwentarza. Obecne sa nie 
odpowiednie i za małe. I dla
tego walne zebranie zobowią
zało zarząd do uzyskania kre
dytu inwestycyinego na wvre 
montowanie budvnków gospo
darczych. niezbędnych dla po
trzeb hodowli.

Jesteśmy 1uż bogaci w do
świadczenia i dlatego wszyst
kie remonty w tym roku po
stanowiliśmy również wyko
nać sposobem gospodarczym 
Zakupimy ty lico potrzebne ma 
terialy. a resztę prac wykona
my -we własaym zakresie.

ulic nie posiadających anł 
jednego punktu świetlnego, 
mimo że na każdej z nich sto- 
Ją latarnie. Nie m'ożna też 
pominąć faktu, że nawet na 
oświetlonych ulicach nikt nie 
sprawdza jak funkcjonują 
lampy i w wypadku zwykłego 
przepalenia żarówki — nie 
wymienia się jej przez kilka, a 
nawet kilkanaście dni.

Miejska Rada Narodowa w 
Koszalinie zaniedbała wiele 
możliwo.ści rozbudowy sieci 
świetlnej oraz zaopatrzenia 
się w potrzebny do tego wa« 
terinł techniczny.

W roku ubiegłym MRN w 
Koszalinie posiadała kilkaset 
tysięcy złotych kredytu na ten 
cel, jak również na kapitalny 
remont zdewastowanych punk
tów świetlnych. Krcdytó’ r 
tych nie wykorzystano w peł
ni. W sposób biurokratyczny 
pracownicy MRN, którym poi 
wierzono zakup materiałów e- 
lektrotechnicznych ograniczy
li się do wysłania kilku pise
mek do Szczecina z prośbą o 
nadesłanie t.okich czy innych 
materiałów. Nic nie zrobiono, 
by przyśpieszyć ich ztkup i 
aby w wypadku hraku tych 
materiałów w Szczecinie, p<M 
czynić starania w innych mia
stach.

Nie też dziwnego, że w tym 
okresie oświetlono tylko czę
ściowo ulicę Armii Czerwonej, 
postawiono kilka słupów po
cząwszy od zbiegu ulic M.-itejs 
ki i Zwycięstwa w Stronę Ro- 
kossowa i naprawiono kilka 
latarń. W innych dzielnicach 
nie podjęto nawet ,‘adnych 
prac przygotowawczych.

A była — jak wiadomo —- 
w tej anrawie uchwała Pre
zydium MRN i uchwała Ple
num Komitetu Miejskiego 
PZPR. Uchwały te nie zosta
ły wykonane.

Tow. Stankiewicz, elektryk, 
pracujący przy rozbudowie sle 
ci oświetleniowej, opowiada: 
odpowiedzialni za ten odcinek 
pracownicy Prezydium MRN 
narzekają na brak antygronu, 
tynkietów i innego notrzebne- 
fto materiehi. Ale nikt nie za
troszczył się, bv poszukać tych 
materiałów w innvch miastach. 
Najwyższy czaa tvni zagadnie
niem zaj się należycie i zrea 
litować wł.agną uchwałę j u- 
chwałę KM.

..Głos Kosza UńsKI" wydaje RSW
Prasą" Redagule Koisatum Re

dakcyjne Rsdakcis i Acąnlnistrt- 
cjs KaNMtn Al Wojska Polskie
go 29 tel 58-27 Oddział Redak
cji w Kosta”-!*, ul. żymierskiego 
18. telefon 567

Słuchamy audycji 
rozgłośni moskiewskiej 

w języku polskim
W oUreste zimowym rozgłośnia 

moskiewska nadaje następujące au 
dyeje w Języku polskimi

od godz. 11.15 - 11.28 na falacń 
krótkich — 25 I 31 m.

od godz. 17.39 - 18.08 na talach 
krótkich - 41 I 49 m.
oraz na fatach średnich — 23t m, 

od 19.30 — 20.99 na falach śred
nich 357 m. oraz na talach dru
gich — 1088 m.

od 21.80 — 21.30 na falach śred
nich 257 m oraz n» falach dłu- 

gKh 194S m,

Lucjan Stdujisryńyki
priewodnłeyiey RZS „Zmiana iyeia" "w Śokolnie,

Nauczyliśmy się wspólnie gospodarzyć

OGŁOSZENIA DROBNE

KOWALIK Jan zgłasza 
zgubienie karty meidun 
kowej 314-P

ŁOJEK Brońiaława — 
ręum nguMenle kaa- 
Zeczk! konia scr.a 
A/18Ó321L 321-P



Polska książka w Kraju Rad

mitetu Kultury Fizycznej ob. ob. 
Neuding, Babiniec i inni wyrażali 
uznanie za wzorową organizację 
zawodów 1 według ich słów stała 
ona na poziomie dawno nie wi
dzianym przy organizacji zawodów 
międzypaństwowych, co również 
podkreślili przedstawiciele tutej
szych władz będących na zawo
dach.

6) Kierownictwo ekipy czechosło 
wackle.1 także wyraziło uznanie, 
tak organizatorom zawodów jak 1 
szczecińskiej publiczności, co mla 
ło wyraz w obdarzeniu kilku dzia 
łączy* społecznych cennymi u pomiń 
kami.

Ob S. K. prawdopodobnie spóź
nił się na zawody i rozgoryczony 
tym taktem napisał powyższy ar
tykuł.

Komitet Organizacyjny Między 
państwowych Zawodów Praha — 
Warszawa, składający ale w więk
szości ze .'ipołecznego aktywu spor 
towego, który dał maksimum wy
siłku dla sprawnej organizacji, co 
saostnło w pełni osiągnięte, cżuje 
s(ę dotknięty artykułem ob. S. K. 
1 prosi redakcję ,.Głosu Szczeciń
skiego" o zamieszczenie niniejsze
go wyjaśnienia.

Przewodniczący
Wojewódzkiego Komitetu Kultury 

Fizyc/liej
RH OPIĆ KI BOLESŁAW’

OD REDAKCJI
Zamieszczając w pełnym brzmię 

niu list przewodniczącego WKKF, 
ob. Kropickiego, uważamy za ko- 
nitczne dodać, że na podstawie 
znanych nam faktów nie sądzimy, 
by samozadowolenie autora listu 
(maksimum wysiłku dla sprawnej 
organizac ji, CO ZOSTAŁO W PEŁ
NI OSIĄGNIĘTE) było uzajtadnio- 
ne. Zarówno z listu naszego czytel 
inka. ob. S. K_, jak i z naszej roz
mowy z autorytatywnymi współor
ganizatorami imprezy, jasno wyni
ka, że kilkudziesięciu posiadaczy

Członkowie LZS 
podejmują 

zobowiązania 
na cześć 

projektu Konstytucji
Młodzież zrzeszona w Ludowych 

Zespołach Sportowych w woj kra
kowskim przyjęła z wielką radoś
cią projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Na ze
braniu poświęconym omówieniu 
projektu Konstytucji, które odby
ło się w LZS Mostki,.sportowcy wiej 
Bcy ze szczególną uwagą przedysku 
towall paragraf projektu nowej 
Konstytucji, nakładający na Rady 
Narodowe obowiązek coraz lepsze
go zaspakajania potrzeb ludności 
w zakresie rozbudowy urządzeń 
sportowych. Sportowcy LZS Mostki 
stwierdzili, że do ich obowiązków 
należy praca przy bydowie tych 
urządzeń. Dla uczczenia projektu 
nowej Konstytucji członkowie Lu
dowego Zesp. Sportowego w Most
kach zobowiązali się wykonać w.cią 
gu 10 dni skocznię narciarską 1 lo 
clowlsko oraz przepracować trzy 
dni w okresie siewów wiosennych 
i pomóc przy uporządkowaniu dróg 
gromadzkich.

biletów nie dostało się do hali, że 
natomiast „przesiąkła" na nią nie 
mała bynajmniej ilość osób, która 
biletów nie posiadała. Trudno zai 
ste nazwać to sprawni organiza 
cją i trudno też nie zgodzić się z 
ob. S. K. że niewpuszczanie na ha 
lę kilkudziesięciu posiadaczy bile
tów nosi w sobie cechy naru
szenia praworządności, (a propos: 
czy pieniądze za bilety zostały im 
zwrócone?). Sądzimy też, że było
by znacznie słuszniej, gdyby ob. 
Kropicki z całej tej sprawy wyciąg 
nął inny wniosek. w mniejszym 
stopniu zadufany, a w większym 
samokrytyczny, mianowicie, że mi
mo poprawy poziomu organizacyj
nego imprezy w stosunku do daw
niejszych imprez, miały Jeszcze i 
tym razem miejsce poważne nie
dociągnięcia, które spowodowały 
słuszne oburzenie kilkudziesięciu 
niedoszłych widzów i które należy 
w przyszłości usunąć

Sądzimy też, że wyciągnięcie ta
kiego wniosku byłoby znacznie 
słuszniejsze, niż „czuć się dotknię
tym".

wych Igrzyskach Olimpijskich 
zajęła Norwegia — 104,5 pkt. 
Na dalszych miejscach uplaso 
wali się: 2) USA — 77,5. 3) 
Finlandia — 63, 4) Austria — 
54, 5) Niemcy Zach. — 41,5, 
6) Szwecja — 30,5, 7) Holan 
dia — 24, 8) Szwajcaria — 23, 
9) Włochy — 22, 10) Kanad ,
— 15,5, 11) Anglia — 10, 12) 
Francja — 10, 13) Węgry — 
4, 14) CSR - 3, 15) Belgia
- 1, 16) Polska — 1, 17)
Japonia — 0,5.

Ogółem w igrzyskach olim
pijskich brało udział 30 
państw.

* « «
Przybycie polskiej reprezen 

facji olimpijskiej do kraju spo 
dzlewane jest w sobotę 1 mar
ca w godzinach rannych.

pierwszych minutach gry 9:0. Aka
demicy otrząsnęli się jednak szyb 
ko sf przewagi przeciwników, wyrów 
nalf i obleli prowadzenie, którego 
nie oddali do końca spotkania. U 
zwycięzców raziła niedyspozycja 
strzałowa. Dobrze zagrali Kiwmar, 
Malczewski i Królikowski z AZ6. w 
Kolejarzu wyróżnił się Osuch.

Drugi męcz nonv>dzv Stola, Bu 
dowlnnymi przyniósł zwycięstwo za 
wodnikom Stall w stos. 50.26 
(29:11).

produkuje", „Traktory zdobę
dą wiosnę'*. Powieść Pytla 
kowsklego „Fundamenty" by
ła również odczytywana w od
cinkach w radio.

Wydano również wiele prze
kładów polskiej poezji współ
czesnej, na przykład wybór 
wierszy Bronlewskigo I Tuwi
ma. W wydanej niedawno an
tologii poetyckiej, poświęco
nej walce o pokój, pt. „Poety 
mira w borble za mir", znajdu 
jemy poemat Broniewskiego 
„Słowo o Stalinie" oraz utwo
ry 9 Innych polskich poetów 
starszego 1 młodego pokolenia.

Plany wydawnicze, związa
ne z dalszą popularyzacją poi 
sklej literatury w ZSRR, prze 
widują na 1952 r. wydanie m. 
In. 5 tomów dzieł Orzeszkowej 
oraz zbioru polskiej poezji 
współczesnej.

Podawaliśmy wiele liczb, 
sucho, niemal statystycznie. 
Ale te liczby zawierają wspa
niałą i piękną treść zaintere 
sowań ludzi radzieckich Pol: 
ską i jej sztuką. J. B.„Kto- nie zdał egzaminu
— publiczność czy WKKF?“

W związku z zamieszczonym pod 
tym tytułem w „Głosie" z dnia 
22 bm. listem ob. 8. K., otrzyma
liśmy od przewodniczącego WKKK 
w Szczecinie następujące pismo:

Wojewódzki Korni t et Kultuty Fi
zycznej w Szczecinie Jak też Ko
mitat Organizacyjny Międzypań
stwowych Zawodów Praha — War
szawa stwierdza, że artykuł zamieś# 
czony w waszym piśmie dnia 
22.11,1952 r. p. t. „K^o nie zdał e- 
gzaminu—publiczność czy WKKF" 
podpisany przez 8 K., jest nie
zgodny z prawdą.

Zanim przystąpimy do uzasadnię 
nta naszego stanowiska, prosimy 
autorą artykułu o podanie, w ja
ki sposób przejawiały się bi uroki a 
tyzm, bezduszność, bałagani ars tw o 
i naruszenie praworządności przy 
organizacji zawodów, gdyż w Polsce 
Ludowej nie przechodzi się obok 
.tych zagadnień do porządku dzień 
nogo.Wiadomość o zamknięciu sali w 
dniu zawodów o gody.. 17.30 została 
podana: *. -

1) Na dwóch naradach Komitetu 
Organizacyjnego w skład którego 
wchodzili przedstawiciele .prasy i 
radia.2; W dniu 16.11.52 r. zostały ro« 
klejone afisze ze specjalnym pod
kreśleniem tego momentu.

3) Na zaproszeniach, które praw 
.dopodobnle posiada ob. ś K. rów 
uleż zostało podkreślone o której 
godzinie zostaje zamknięta hala 
sportowa.

4) Speaker zawodów (sprawozda w 
cni ob. Efchler kilkakrotnie pod
kreślił wzorowe zachowanie się 
publiczności i apelował o utrzyma
nie tego stanu do końca zawodów. 
Wynikiem tego był fakt, że pu
bliczność szczecińska zdała egza
min na 5-kę i nawet w czasie wyj 
ścia z hall utrzymała .wzorowy spo 
kóL

5) Przedstawi ciele Głównego Ko-

Przeglądając radzickie ka
talogi wydawnicze, informują
ce czytelników a nowowyda
nych utworach klasyków 1 pi
larzy współczesnych. odnajdu
jemy często, jakże dobrze zna
ne nazwiska: Mickiewicza, Pru 
»a, Żeromskiego... Trudno nam 
wówczas oprzeć się uczuciu ra
dości, i dumy, które rodzą się 
» przekonania, iż polska lite
ratura znajduje szerokie rze
cze miłośników wśród ludzi ra
dzieckich.

Przypominam sobie, jak pe
wien student polski, kształcą
cy się w ZSRR, opowiadał po 
powrocie; do kraju w gronie 
kolegów o uczuciu, którego 
doznał, znajdując w bibliotece 
swego kolegi radzieckiego, stu 
denta wydziału mechaniki 
..Bajki I satyry" Krasickiego 
po rosyjsku.

Żywe zainteresowanie poi- 
•ką literaturą w ZSRR datuje 
•ię od dawna. Wystarczy przy 
pomnieć, że od czasu Rewolu
cji Październikowej do dziś u- 
kazało się w ZSRR ponad 200 
wydań samych tylko klasyków 
polskich. Łączny nakład tycli 
wydań przekracza 4 miliony 
egzemplarzy.

Szczególne nasilenie przekła 
dów z klasycznej literatury poi 
•klej obserwujemy w ciągu o- 
statnlch 3 lat. Niedawno na 
przykład ukazały się m pół
kach księgarskich ostatnie to
my 7 wydania d.Teł wybranych 
Mickiewicza po rosyjsku. Poza 
przekładami 'rosyjskimi było 
Ju' 27 wyyńń utworów Mickie 
wieża w fiinych Językach naro 
dów ra/fźieckich.

Ukazały się również dzieła 
wybrane Słowackiego 1 Konop 
Ltcklej. W końcu ubiegłego 
roku nakładem Państwowego 
Wydawnictwa ZSRR zostały wy 
dane utwory wybrane Krasic
kiego. Wydane w pięknej sza
cie graficznej utwory Krasic
kiego obejmują najcelniejsze 
bajki, satyry, poematy 1 utwo
ry prozą. Tom Jest poprzedzo
ny wstępem zawierającym ży 
Clorys Krasickiego i zarys epo
ki. w której żył 1 tworzył.W no 
Cle redakcyjnej wydawnictwa 
czytamy m. In.; „Czytelnik ra
dziecki z zainteresowaniem za- 
poznaje się z utworami tego 
polskiego poety, który pozosta 
wił w swojej spuśeiźnie literac 
klej do głębi wzruszaiace stro
fy „Hymnu do miłości oj
czyzny".

W ciągu ubiegłych dwócli 
lat przystąpiono do nowych 
przekładów, bądź wznowień 
najwybitniejszych utworów 
przedstawicieli polskiego reali
zmu krytycznego XIX w., Pru
ła 1 Orzeszkowej, które cieszą
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Poprzez ciemność wpatrywał się w młode twarze mary
narzy, którzy przysunęli się do niego.

Filipow, jak tam, pożegnaliście się z przyjacielem?
— Towarzyszu starszy lejtnancie — Filipow pochylił 

się w przód. — Czy mówiliście z lekarzentf Jak z nim? 
My myślimy... — zająknął się — że chyba źle z Moska- 
lenką...

Z mroku spojrzały na mówiącego zwykle żywe i weso
ła, a teraz poważne i smutne oczy Sniegiriowa.

— Nie chcę was. zwodzić Filipow. Moskalenko ma 
zmiażdżone biodro, ropę w jamie brzusznej. Wiecie, co to 
pocisk rozrywający?

— Towarzyszu starszy lejtnancie — powiedział Fili
pow i nagle poczuł suchość w ustach , a głos jego stał się 
cienki i słaby. — Czyżby miał umrzeć?

— Pomścij Moskalenkę — urywanym głosem odparł 
Sniegiriow. — Nasi chirurdzy, to lekarze o światowej sła
wie. jednakże naczelny lekarz powiedział mi. że z twoim 
przyjacielem jest źle. Więc dbaj o swój aparat tak, by gdy 
nadejdzie chwila, dobrze wykonał swe zadanie. — Mówił 
teraz głośniej. — Ojczyzna radziecka patrzy na nas, przy
jaciele... dzieci, kobiety w zniszczonych miastach, w spa
lonych przez wroga wsiach. Uciśnieni całego świata myślą 
o nas z nadzieją. Armie Stalina przechodzą do natarcia, 
zwycięstwo jest bliskie, a więc pomóżmy im tu, w Kręgu 
Polarnym, tak by Hitler w Berlinie poczuł nasze uderze
nie.

Sniegiriow odszedł ku wypukłej pokrywie włazu wio
dącego do kotłowni. Odrzucił pokrywę i począł schodzić 
w dół.

Okręt szedł wzdłuż nabrzeża. Tam na górze przepływa 
obok nich niewidoczny szpital. Tam Moskalenko leży na 
wznak, nieruchomo leży na wznak biedny, umierający 
przyjaciel. Jak ci pomóc, Moskalenko? Możemy jedynie 
pomścić cię, bezlitośnie niszczyć podłych, faszystowskich 
zbójów!

Kaługin stał na pomoście: wcisnął się w kąt, by jiiko- 
mu nie zawadzać, a wszystko widzieć jak najlepiej. Uzbro
ił się w lornetkę, starał się zapamiętać rozkazy, ruchy lu
dzi, manewry okrętu wychodzącego nocą.

Wodził lornetką po przystani, nadbudówkach i dzia
łach „Gromowego", po co raz to szerszym, czarnym pasie

Tłum. T. Ever\
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wody między brzegiem i pomostem. Na zawsze musi utrwa
lić w pamięci ten obraz nocnego wyjścia z portu. I lodo
wate, kolorowe niebo, i ledwie widoczne miejskie domki, 
i kołyszące się na wodzie światła pław przesuwających się 
coraz prędzej obok niszczyciela, który nabierał szybkości...

— Dwa stopnie w prawo! — usłyszał rozkaz Łarionowa.
— Tak jest., dwa stopnie w prawo! — doleciała dobitna, 

raźna odpowiedź sternika.
— Co na kompasie?
— Sto jedenaście.
Przed nimi mrok. A na niebie niewyraźne, mieniące się 

słupy i rosnący wiatr, który wieje prosto w twarz, z łomo
tem szarpiąc sztywnym jak blacha płótnem osłon.

— I pisarz idzie z nami, a więc wszystko w porządku! — 
doleciał z mroku zadowolony głos jednego z sygnalistów.

Kaługin usłyszał te słowa. Oto najlepsza nagroda za pra
cę i ryzyko! Znów wpatrywał się w dal. Nabrzeże znikło w 
mroku, niszczyciel zwiększył szybkość; jego czarna syl
wetka ostro cięła wodę zatoki. A na zachodzie nadal za
palają się łuny cichych salw, cienkie nici rakiet i blade 
ostrza reflektorów przeszywają ciemności; biegną poza sop- 
ki, tam gdzie rozpala się i przybiera na sile bój o Czarny 
Hełm.

Pomost. Mrok. Zwięzłe rozkazy. Z tyłu wybuchy i ra
kiety. Za nimi domy ojczystej bazy. A na przodzie, z niewi
docznej sopki-wzbiła się nagle i zajaśniała złota, oślepiają
ca gwiazda^ To radziecka placówka na wybrzeżu przy wyj
ściu na ocean zapytuje o znaki rozpoznawcze przechodzący 
obok okręt.
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— Sygnalista! — słychać wachtowego oficera. — Podaj
cie znaki rozpoznawcze.

— Tak jest, podać znaki rozpoznawcze — odpowiada 
sygnalista. I uniósłszy migacz ponad reling pomostu, szyb
ko otwiera i zamyka zasłonkę, sygnalizując w świetlnym 
języku odpowiedź placówce na brzeg.

Minęli już Kildin i pierwsza fala oceanu spadła na 
dziób „Gromowego", z cichym szumem rozlała się po po
kładzie, trysnąwszy fontanną lodowatych bryzgów. Wodny 
pył doleciał do pierwszego działa, zmoczył twarze prze
marzniętych artylerzystów. Od razu wzmogło się kołysanie 
okrętu, obmarzający, ciemny pokład chroniony przez czuj
nych, gotowych do walki ludzi wzlatywał i zapadał głęboko 
w dół, zapadał głęboko w dół i wzlatywał. Okręt idzie przez 
całą noc aż do poranku; słońce, które ledwie ukaże się nad 
horyzontem, skąpo świeci jednocześnie z księżycem, i znów 
nastaje długa, lodowato-mrożna noc.

Wachtowi przemarzną do szpiku kości, zastąpią ich to
warzysze. Ludzie zejdą do jasno oświetlonych, ciepłych po
mieszczeń, napiją się gorącej herbaty, do chwili objęcia no
wej wachty zapadną w krótki, czujny sen, i znów staną w 
ryku wichury, świście wentylatorów, szumie mechanizmów, 
poczują na zmarzniętych wargach słoną gorycz morza...

Wczesnym rankiem starszy radiotelegrafista, Amircha- 
now, pełnił wachtę przy potężnej radiostacji okrętowej. Na
sunąwszy na uszy ebonitowe słuchawki wypełnione tysią
cami dźwięków, siedział przy aparacie i wolno obracał gał
kami odbiornika. Nagle wyprostował się, począł nasłuchi
wać uważnie f przysunął do siebie otwarty dziennik wraz 
ze stertą formularzy radiogramów.

— Odebrałem sygnał „SOS", Pietia! — rzucił przez ra
mię siedzącemu obok, gotowemu do przyjęcia wachty ra
diotelegrafiście. Odbiornik przynosił z burzliwej dali oce
anu żałosne, monotonne dźwięki — sygnał nieszczęścia we
dług międzynarodowego kodu. „Ti-ti-ti ta-ta-ta ti-ti-ti" — 
bezustannie powtarzał odbiornik. Natarczywy, urywany 
pisk, rozpaczliwie przedzierający się przez chaos innych 
dźwięków.

Amirchanow dostrajał aparat na potrzebną falę. Radio
telegrafista Sajenko przyglądał się z boku, niecierpliwie po
chylony w przód.

(Dalszy ńąg nastąpi)

Zakończenie VI Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich

25 bm. w godzinach wie
czornych nastąpiło na stadio
nie Bislet w Oslo uroczyste 
zamknięcie VI Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich.

W uroczystości wzięli u- 
dział wszyscy uczestnicy 1- 
grzysk. Na odświętnie udeko
rowany stadion Bislet wmasze 
rowało 30 chorążych z flaga 
ini państw biorących udział w 
Olimpiadzie. Polską flagę 
wniósł Andrzej Bój-Gąsienica.

Symbolicznym zamknięciem 
VI Zimowych Igrzysk Olimpij 
skicli było.opuszczenie z głów 
nego masztil flagi olimpijskiej 
oraz zagaśnięcie płonącego 
nad Bramą Maratońską Zni
cza Olimpijskiego.

* ♦ *
W punktacji drużynowej

pierwsze miejsce w VI Zimo-

AZS * Kolejarz 39:35
Stal- B u cl o w lani 50:2 6

W ubiegły poniedziałek odbyły 
się pierwsze dwa finałowe spotka
nia w koszykówce męskiej o mi
strzostwo Szczecina. Poziom roz
grywek był słaby 1 jest wątpliwe, 
by zwycięzca turnieju odegrał po
ważniejszą rolę w meczach o wej
ście do ligi Drużyną reprezentują
cą Szczecin w tych rozgrywkach bę 
dzie prawdopodobnie AZS. który 

zwyciężył Kolejarza 39:35 
(17:16). Początkowo przewagę mie
li Kolejarze. Prowadzili oni w

Unia-Gwardia 2:2
Rewanżowe spotkanie ośrod 

ków piłkarskich Unii i Gwar
dii zakończyło się wynikiem 
remisowym 2:2. Mecz trwał 
80 minut, przy czym pierwsza 
i druga tercja trwały po 30 
min., a 'trzecia 20 min. Gwar
dia grała cały czas z jedena
stoma zawodnikami, podczas 
gdy Unia wypróbowała wszy
stkich stojących do jej dyspo
zycji zawodników (18-tu). Gra 
stała na dobrym poziomie i mi 
ino ciężkich wa 
runków terenu 
wych spotkanie 
dostarczyło- licz 
nie zebranej uu 
bliczności wie 
le emocji. Naj
lepszymi gra
czami Gwardii

byli: Kaszuba. Glimas i Pat- 
kolo. z Unii: Wieczorek. Kra- 
sówka i Szymkowiak.

Bramki zdobyli: Patkolo i 
Kohut dla Gwardii oraz Sobek 
i Alszer dla Uriii. Sędziował 
Orliński z Katowic. Widzów 
3 tys.

się w ZSRR szczególną po- 
czytnością. W okresie 1949— 
1951 r. wyszły drukiem drugie 
wydania „Lalki" (z pięknymi 
ilustracjami), „Placówki" 1 
„Faraona" Prusa. Łączny nak
ład dzieł P"usa w ZSRR sięga 
już 300.000 egz. Z dzieł Orze 
szkowej wydano dwutomowy 
wybót pism, zawierający powie 
śc! „Melr Ezofowlcz", „Nad 
Niemnem" i nowele. Utwory 
Orzeszkowej ukazały się do
tychczas w nakładzie prawie 
350.000 egz.

Wieljcą popularnością cieszy 
się w ZSRR powieść Orzeszko
wej „Nad Niemnem". We wsi 
Bohatyrewlcze, gdzie rozgrywa 
się akcja powieści, znajduje 
się obecnie l.OÓO-hcktarowy 
kołchoz im. Swierdłowa. Koł
choźnicy ze wsi Bohatyrewlcze 
otaczają specjalną czcią pa
mięć wielkiej pisarki polskiej. 
Na malej wysepce na Niem
nie, na której niegdyś Orzesz
kowa tak lubiła wypoczywać, 
stoi dziś Jej pomnik.

Ukazały się również ostat
nio nowe przekłady 1 wyda-, 
nia Sienkiewicza. Dzieła Sień 
klewicza osiągnęły Już 50 wy
dań w różnych Językach ZSRR 
o Łącznym nakładzie 1,4 mi
liona egzemplarzy. Najnow
sze wydanie „Krzyżaków" jest 
wspaniale ilustrowane. Wyda 
no też dwa łomy nowel Sień 
kiewlcza.

Literaturę XX w. reprezen 
tują przede wszystkim utwory 
Żeromskiego, Reymonta i Te
tmajera. Ukazał się nowy prze 
kład „Ludzi bezdomnych" i 
tom nowel Żeromskiego. 
Utwory tego pisarza miały 
już w ZSRR 31 wydań. Wy
dano też po raz drugi „Chło
pów" Reymonta oraz „Legen
dę Tatr" Tetmajera. „Chłopi" 
1 „Legenda Tatr" po raz pierw 
sgy ukazały się po rosyjsku 
w rok po Rewolucji Pazdzier 
nikowej.

Radziecka prasa literacka 
poświęca dużo miejscy ukazu
jącym się również przekładom 
ze współczesnej literatury poi 
skiej. W wielu czasopismach 
ukazują się obszerne rozpra
wy krytyczno - literackie, oma 
wiające drogi rozwoju naszej 
literatury. Po przekładach naj 
bardziej postępowych utworów 
okresu międzywojennego, Jak 
np. „Kordian i Cnam' Krucz
kowskiego czy „Ojczyzna ‘ 
Wasilewskiej, czytelnik ra
dziecki zapoz.naje się z nową 
polską literaturą poprzez utwo 
ry Pytlakowskiego, Brandysa, 
Wilczka, Zalewskiego. Ukaza
ły się ni. in. „Fundamenty'!, 
„Spotkania włoskie", „Nr. 16


